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. * (fcłąaka elementarna w Galicji. — W sprawie wyborów 
■ Tfwiiych. — Timanie sesji soj.iowej. — P. Possinger w 

— Zwrot Czechów ku Węgrom. — Sprawa Po- 
a centraliści).

Zdawał) się, i/, rot bieżący bedzie bardzo po- 
?7wny dla rolników w Galicji. Tyrrazasoip cala 
jj^wie wschodnia Galicja dotknięta jesi klęuką ele­
mentarną, gdyż większą połowo pszenicy i żyta nie 
**Mano zebrać przea teraźniejszą słotą i 'czono 

baruzo znaczny wywóz zboża za granicę, teraz 
pokazuje się, iż wywóz będzie wcale nic Aiel- 

r v to połowę zbioru zepsuje słota, a zebrane wcze- 
jest w wielu okolicach niedorodne, niema 

Statecznej wagi. Ziemniaki wszędzie już prawie 
Oczerniały i gniją, a -zdawało sie, iż tego roku
Udadzą plotf W ty .

Klęcka ta elementarna oddziała fatalnie na 
r**woj niaterjaluy naszej prowincji. Zagrażają nam 
Jęszcae wielkie wylewy z ód, jeśli słota potrwa dłu- 
"i o kilka dni. Już w niektóiych okolicach, mia- 
^cwicie na Pokuciu wylewy zrządziły wielkie szko­
dy i przerwały komunikacje między Stanisławowem 
> Ctełuiowcaini, przerwawszy lub naruszywszy na- 
8ypy kolei w kilku miejscach. Mosty jeszcze stoją, 
ałe jest obawa, iż woda je przerwie, jeśli deszcz 
Wędko nie ustanie. /  Jarosławia już wozoraj była 
Wiadomość, iż wody na Sanie wzbierają silnie. Przy­
najmniej to jedno jest pociesząjącem, że wylewy 
teraz jui^nie będą mogły zrządzić tyle szkód, ile 
^rządziły w r. 1867, w którym to roku wydarzyły 
sŁę przed sąmemi żniwami.

iH ieąnk (wowtki ubolewa, iż na dzion 7. j>ai- 
naiernika rozpisano tylko wybory w miejsce dwóch 
Poełów, którzy złożyli malidąty, a uio i w miej- 
Jcę dr. Ziomiałkowskiego. Uboh mający uio rozpa­
li -ył 3ię w tej sprawie. Właśnie dląUgo dopiero 
ai na 7. pązdzieiuika rozpisano wybory lwowskie, 
*Żąby pe zamknięciu postedzeu delegacji, gdy i 
dr. Ziemittłkowski złoży mandat., módz jeszcze 
^°datkowo rozpisać na dzień 7. października i wy- 
>$! trzecjege posła. Wybory dwóch posłów mogły 

ocjbyć przed zebraniom sejmu, 
ńejm nasz krajowy zwołany na 15. września,

*- **mkńie tj ma być dnia 23. paźdzrerńika. Trwać 
będrie sejm tyłki pięć Zgodni, WLęcwybra- 

pOriły^je tyłku lwa dogodnie taśja- 
Afcę liędą przy’końcu sesji w sejmie. '

Pau Sziotthnlierrileiter już się udał do Wiednia 
powzięcia zapewne instrukcji, jak się ma zacho­

wać w sejmie, jak w imieniu rządu przemawiać, 
którego stronnictwa się zbliżyć, na którem się 

Jpieraó, Sam osobiście nie będzie mógł żadnego 
Wpływu na posłów wywierać w sejmie, wyjąwszy 
5Uku urzędników politycznych i święte jarców.
***ąd więc wobec sejmu znajdzie się w bardzo
fojkrem  położeniu. Utworzyć utroiraictwi rządo­
wy będzie bardzo trudnem, bo niema żadnej, cho­
ciażby pozornej podstawy kn temu. •

Najpewniejszym moderatorem teoretycznych, 
Mbttjflłych dtóneści ^litycznych jest czas i pra- 
kljrka życia. L^remue były wobec Gzechów wszel-

Z wycieczki do Galicji.
h i .

( ł/. W\) Gdrie jest środek mtajta Lwowa? — 
*o j*le4y od tego kim jesteś; rataj każdy ma swój 
Punkt główuy, i ten mn jest środkiem. .

Gdzieindziej, chcąc poznać miasto, idziesz do 
Pierwszej lepszej kmęgarni i od razu kupujesz pian 
Jłńksta; z niego w prost dowiadujesz »ię, gdzie jest 
pnlek miasta i czy jei t ^uki i^den środkowy punkt 
*b ibi jest ich więeej A jaieli nie jesteś stra­

jk ie m ,  to nalychmiasi możesa ta  taui grosz ku- 
™ ^Przewodnika- , a ten cię jak najlepszy c.wrune

mn^nnllrlnb inOTninklUżlll m in!-..' ~1. !po eszystbioh ważniejszych Umjacaob i 
■jaśni, gdzie co móżna znaleźć najlepszego.

Ale ktoby tam zechciał w Galicji pisać .jakieś 
J^rzewoJniki* Lwowa lub Kraków*. Turyści obcy 

nie jeżdżą, a dla nas rodaków1 linieją przysło­
wie : „Jęnyk i do Kijowa doprowadzi".

.' Podróżny zatem aestawiimy tu jest na wole i 
JPatrznoŚć bu.-Aą i na dobry humor przechodników, 
^  jrych musi wuzęozńi i o wszystko pytać, bo ini- 
SfeBj z głodu by zmarł w amnożm m  mieście, choćby 
5^"ódał podostalkiem brzęczący monety. Niemarz- 

Orięc o przewodnikach po Lwowie, zdajmj 6ię
łńolra lrf^rv vawio7.1A Hfł łiniplll IRKI

p odostal kiem

k.e wywody lusze, iż po zapaaiej ugoczie między 
Węgrami a Koroną, po fakiyczem aorganboraniu 
państwa ua podstawie tej ugody w dualistyczny u- 
strój, już daremna b, ło dążyć do federacji, obejmu­
jącej obszar całych Węgier i Austrji. Fakt doko­
nany trzeba było przyjąć i na jego podstawie dą­
żyć do autonomicznego rozwoju każdej narodowości 
historycznej w Przedlitawii, czyli ao fęderacji p.zed- 
litawckiej. Czesi dopiero teią* dochodzą powsze­
chniej do tego p rzek o p ią  i rażąją to w swych 
pismach, Tym sposobem jed; me można dla auto­
nomicznej czy federalistycziTej polityki w Przed­
litawii pozyskać Węgrów, jeśM ci wyrob.ą v? so­
bie to przoLonauie, iż ta polityka nie doduie by­
najmniej ich ugody z r 18t>7, ich wewnętrznej or­
ganizacji. Zdawało się, że tylko dr. dieger i jego 
stronnictwo tjfwają przy dawnem swem piZekoLA- 
niu. Rozpuszczono nawet wieść, iż dr. Pieger dru 
kuje w tym duchu jakąś obszerną broszurę. Tetaz 
w i'oiitik zaprzecza dr, Riegcr tej pogło0ce i o- 
śwładcza się z uznaniem praw, koronie ręgierskiej 
przywróconych, oświadcza się za zachowaniem aeie- 
jgacyj wspólnych, podobnie jak to czyni i Młoda 
Czecliia. Oba stronnictwa żąćają jedynie, aby sejm 
jeneralny czeski załatwiał te sprawy, które obecnie 
przydzielone są Radzie państwa, a do delegacji aby 
tenże sejm jeneralny wybierał bezpośrednio swych po­
słów, gdzięby wraź i  delegacją węgierską i innych 
krajów załatwiali te ^ame, jakie obecnie sie zała­
twiają sprawy państwowe.

Pirolekh erę tego zwrotu centraliści uieui.eccj 
i rada* swoim delegatom, bardzo ostrożnie postę^ 
>̂y* ać i  Węgtau)ii uib doprowadzać z nimi do 

zerwania w sprawie Pogranicza, ażeby me by u 
|zaiuszeni, wiązać się z < IzecjiŁmi, podającymi im 
i-jkę. _________

Nic nic maluję dokładuinj stanu ukonstytuo­
wania Austrji, jak trwoga, Uóra się wszczyna w 
obozie „wierno-konstytUcj jnym“ pn,y każdej spra­
wie, która choć cokolwiek jest Ważniejszą od bie­
żących spraw Kronikarskich. Od razu wychyla sie 
tysiąo upiorów i smoków^ tysiąc czeka min pod­
ziemnych, gotowych na pożarcie dzieła dr. Giskry 
et wwortet. Tak się stało i pizy sprawie Pograni­
cza. Wszyscy się w tom zgadzają, tak wierno- jak 
tak niewiemu-konstytucyjni., tak Pizedlitawia jak 
Węgry, ze Pogranicze, pozostać nie może w swoim 
dotychczasowym ustroju. Znac-zuy obszar ziemi w 
monarcha Austi jacno-Węgierskiej nie nałezy ani 
do Austrji „ni do Wegier. ale óo jakiegoś trzecie' 
go ciała — rządzony być ma na mocy rozkazów 
kanoelarji cesarze i ministra wojny. Nie posiada 
ten kraj praw konstytucyjnych, podatki tam na­
kłada władza rbsolutna, a budżet jego rozbierają 
koast;,tncyjme! Turcja jest koutenta, ze żyje — 
a mieszkadcy tego obszr.ru muszą pełnić straż Wuj- 
skową przeciw Turcji Na tym całym obczarze 
niema am jednej osaay niemieckiej, a duch nie­
miecki rządzi nim we, wszystkiem. W mieszkań 
cach tego uraju przechowywano a nawet pielęgno­
wano dzikość pojęć i obyczajów — bo mogła bąe 
przydatną przeciw buntującym się poddanym cywi­

lizowanym  ! 1 'atarzy  tak  nie szaleli, jak pułki g ra - 
niczarskie w podobnych Okazjach.

Z drugiej strony uecaa jest pewną, że całe 
Pogranicze nie może należeć ani ao Galicji, ani do 
Czech, ani do Salzburga, że koniec końców aależy do 
krajów korony Węgier sluoj. Graaiczarze są to sa­
mi Kroaci, Slawońcy, Serbowie, Rumuni. Prawo 
historyczne mają do ziem Pogrtiniozs tyłku Wę­
gry. A. więc i ta Lwestja jem j»sną, choć w ugo­
dzie austrjacko-węgienkiej z r. 1867 była pozo­
stawioną na uboczu.

Słowem, skoro posłanowiono od^ąć Pograniczu 
organizację wojskową, a nadać cywilną, nie mogło 
być wątpliwości, że Pogranicze musi być w tym 
celu przyłączone do Węginr, a mianowicie do Krea­
cji. Mimo to na pierwszą wiadomość o tern Niem­
cy krzyk podnieśli, a delegacja austrjacka wykre­
śliła z budżetu wspólnego całą snmę, żądaną na 
potrzeby Pogranicza, Delegaci Niemcy wołali, że 
rząd wspólny chce przenieść ognisko państwa z 
Wiednia do Pesztu, że Węgrzy, zagarnąwszy Po­
granicze, zgłoszą się następnie po Dalmację, do 
której prawo soDię zawarowali, To znowu, widząc, 
że ten argument, ohoćby miał podstawę, nie jesi 
jcanak słusznym, wołali, że załatwienie sprawy 
Pogranicza należy prowadzić tą drogą, jak ugodę 
aiistrjacko-wegieiską, t. j. przez komisję regniko- 
larną, przez parlameota Austrji i Węgier, gdy 
tyiuczastin rząd chce stworzyć fakt doznany, i 
z .a‘m dopiero wystąpić przed Rad^ państwa, któ­
ra wtedy byłaby przymuszoną zatwierdzić ten fakt, 
dokonany bez jej udziału. Oczywiście, czyniąc ten 
zar/ut, Niemcy supp„nują„ że fakt dokonany wy­
padłby na korzyść Węgier, a me Niemiec.

N-ue fr. fr tn *  wynalazła inny argum >nt. Oto 
po ocieleniu Pogranicza do Węgier, kultura nie­
miecka otrzyma tam cios śmiertelny, a to zo szko­
dą.oświaty, ze szkodą Pogranicza! Pod rządem 
węgierskitn Pogranicze zdziczeje,, przepadną szkoły 
i t. p.! Powiedzieliśmy już, jak wychowuje gram- 
oźhrzy kultura niemiecka. Aeue fr. P> esse woli juz 
ostatecznie, aby Pogranicze wcielono bezpośrednio 
do Kroacji, uie do Węgier? Czyż na tem zyskałaby 
kultura? Powiada ona, że powinno 6ię było samych 
mieszkańców Pogranicza zapytać, do kogo chcą na­
leżeć —  dtnu dat freien JUannm Htoht itt dit Selbit- 
barnmung. Kto wie, możeby gniniczarze, obrabiani 
przez kapr&iów, kapitanów i pumo winko w, wobec 
surowości wojskowego kodeksu Karnego, jako „wol­
ni męZuWie“ objawili chęć przyłączenia się doPized- 
litaw i i ! A czemuż fr. l ‘reu . nicprzyznajc tego 
prawa Czechom, Galicji. Tyrolowi, flLrji ? Mimo 
tych szkrupułóv godzi się New fr brt>„* po nie­
miecku na to, byle Węgizy dobrze zapłacili, bo są 
ua Pograniczu niezmierna a intratne lasy — a wte­
dy Przedliuiwia przystanie na zbarbaryżowanie Po­
granicza przez Kroaiów, a nawet przez Węgrów.

Sprawa ta przybrała nawet formę komiczną 
Z drugiej bowiem strony wiedeńskie organa pana 
Beusta staraj: oię opamiętać uLra-centralisiów.
Preis* wskazuje, że gdyby ci rozjątrzyli apóro Po­
granicze, Węgrzy zerwą ugude z rok o 1867 — a 
czyby to było dogodue dla Pizedlitawii, t  j. dla

Niemców ? W szak Węgrzj i tak dążą do zupełnej 
unii realnej Już dzisiaj Czesi zacz aąią kokietować 
z Węgrami: mówią, że autonomii Węgier, instytutu 
^elegacyj bynajmniej napuszyć nie chcą. Ano, wołr 
Presse, Węgrzy podadzą rękę Słomianom przedli- 
taweLim, to co się skanie z Niemcami w Austrji ?

Drugi organ p, Beusta, Neuet F m kdm M ott, 
przytacza dowody z w.oku zei zi«go, ze korona fiabs- 
biirgów uzih»wab) prawo Węgier do Pog anieza jał-1 
L) łega.i.3. Dowodzi, że dziś je&zcro Fogranio-ze 
jest instytucja wspólno-pańa' vową, więc wspólna 
aOiCgacje muszi. Iziś uchwalić dla niego fW- 
dusze. Zresztą rząd pójdzie a-ogą konstytucypu 
Jak to się wkrótce okaże t  reskryptów cesałsi ich. 

7agotatt D6Z CgTÓak oświadcz*, Ż0 poliibfuź
oelegacjrf austiyacka odmówiła tyci tunduszOw więc 
rzec? pójdzie przed obie delegację połączone w je­
dno ciało, w itórroi rozstrzygnie cięjszość głosów, 
a niezawodnie znając się w delegacji Uustrjaułaej 
głosy, które prctuhylą się na snonę delegatów Wę-

S;iorskicb. (Wsamej rzeczy Polacy gtooewaU w de- 
egacji austrjackiej za pozwoleniem fnnauszow.J 

Jak prry^zla do skutku uchwała częściowego 
wyłączenia Pogranicza z pod rządu absolutnego i 

wcielen.a do Węgier, jeszw  nie jest wiadome, Zda 
je się, ze Andrassj pozyskał koronę dla planu pra/*- 
łącz >nia całego od razu Fogramcna do Węgier, że 
jednak pizociw tom u powstało minio terjum ausuja- 
ĆKie, jak w sprawie nadania Galicji antenami (w 
wrześniu r. z. i wmaju r. b.), zasłaniając się Radą 
państwa.

KordfjBiltionił f iTrrudurnj.
W ł r t M « ł  a 16. sierpn:a.

U Z ust pewnych dowiedziałem się o biskupie 
Kuzi^makin rzoczy, kw5r» nie są bez intertsn. Ohoc'ai 
ogólna opmia j>ocz.ytnje go za jawnego ntroanihi mo- 
skwicyzinu, i to n.a bez przyozyńy, oeta.memi jeonaŁ. 
„zasj swojem postępowani im bi kup ten dar duże M> 
Skwit do myślenia

Poaczas objazdu dyecezji, o którym wam donoci- 
łem we właściwym czasie, is. Kusietosai na iosynna- 
cje i nalegania . Semeki, gubernaucra podlaskiego, by 
zerwd z katohekiin .rviio.MiL, odpowiedział p^tewąpo. 
Nie biakło tam ostrych J ó r  podobno, i biskof s  je­
nerałem razstali się w nienajlepszej harmofl. Waróice 
pot >u> chcąr polatać DtoD nki, lub z innYcłi może po­
wodów, gubernator prtyjecha! ao Onefam. z wizyc, de 
biskupa. W paradnyn mundarze, wyelegantowany w 
kreety i znaki otliceja, Mcokal ten dość długi mu ał 
czekać w przedpokoju, nim Wyszedł Kuziemski. Bozińo- 
w'a niedługo trwała, jenerał nie byt prossonj iw Ja- 
lonu, nawet nie by1 pro mony siedzieć, > pod prete­
kstem braku czasu, nieba* ] biskup go yoieguał.

W Świerżach nad Bugiem, majętności Henryki 
Kulikowskiego, w powinie chełiiskim, spaliła się nie­
dawno cerkiew ruska. Dowladziawzzy się o tem, Ku- 
zieuiski zaraz napisał grze znj list do tamtejszego pro­
boszcza katolickiego, prosząc aby pozwolił koiedze sre- 
mu, sapłuuuWi uuiGtiemi:, odprawiać mszę w kościele.

w w ”  V |  V -------- ------------1  J  *f m J

z ' łaskę woźnicy, który zawiezie do hotelu jaki 
się podoba. Pod karą zawodu wielkiego i roz- 

jj^owaflia, nie pytajmy o plany miasta Lwowa, bo 
j^ż&bj kto gotów cię posądzić o rewolucyjne zamiary 
. 1 'myśleć, żeś przyjechał na zdobywanie szturmem 
*^h*ta i w calach niebezpiecznych dopytujesz się o 
5?ny,— Kto moi« wydać plan miasta? Mni® się 

"‘jr ża tylko jedynie Ruda, miejska. Ona mu* 
pomiary, bn być nie może ażeby lOO.OOOczne 

JjJksto obchodaiło się przy transakcjach, budowach, 
Sprzedażach tylko łokciem i luńcachem jak w 
^kich oaw-h. A jeśli pomiary są dokonani i ma- 
^  pozJejmjwane. to komuź łatwiej jak tejże Ra- 
2® ®kjąć si§ ich wydaniem w niezbyt wielkim for- 
p c ie ?  Niewielki nakład na wyrysowanie planu 
J7°*a, wypłacił by się miastu; każdy przyjezdny 

mający „tosnnki z miastem aapewne by go ku- 
już choćby dla uniknienia aujgłycb rozpytywań 

2®e ma iść. Czyż by w swej prostocie ducha 
*ksto nie pojmowało podobnej korzyści ? Być mo­

że, wszak naiwności i prostota, bywa dziś w 
modzie w wiciu miejscach.

Ot uapraykład słyszał Lwów, że w Patagonii 
i Tybocio n»wet po miastach i osadanh nie uży­
wają żadnych nuw. utio. Ohoeiaź Lwów leży w 
Europie, port i. bał mu się jednak rwreza; Patagonii 
i Tybetu; więc godzi jeden syotem, t.drugim i ma 
ulice, których żadną miarą idnzukad niepodobna, 
lub znałażłsry ulicę nie dowiesz się jej nwiwy, 
chyba że jaki tubylec lwowski łasaawie objaśni.

— Proezę para , gdzie to jest ulica Święto­
jańska.

— A która ? .
— Nie wiem która, mnie powiedziano tylko 

Świętojańską.
— No, to i ja nie w Am. be jest 'cb kilka, 

spytaj pan kogo innego.
I tak z uinemi ulicami. Albo:
— Gdzie to uhea Nowa?
— Niewiem. ale gdzieś tu blisko, ot, któraś 

z tych...
— To pan nietutejszy ?
— Owszem, ale nie wiem, jak się nazywają 

ulice.
Czyż to nie rozpacz! Wyobraźcie sobie, 

Lwowianie, cudzoziemca, niezna.iąeego po polsku, 
którego tak znakomicie objaśnią! Jam Polak, a 
świadczę sie Perhuneiu i Radugastom, wszystkimi 
mnichami i klasztorów niepokalaniem, że nie mo­
głem dopytać się żadnego adresu, nie zatrzymrwSBy 
co nąjmiJej 20 ludzi, choć siebie do niepojętnych 
nie zal> ram, wyhodowawszy si« po wielkicL mia­
stach. W Londyuie, Paryżu stoją w uniformie po­
licjanci, i ci wskazują drogę łub obiasmają, którę­
dy iść najbliżej, W  Londynie nawet cudzoziemcy 
policjant jeden odprowadza do drugiego, aż doj­
dzie lo celu. ni«wj macają*1- nawet w zapłatę do w a : 
dziękuję. A u nas ? 1 'ytasz k ilku; ten »ie wie, 
drugi powie: ówdzie, aloo: tam- hen, s skazawszy 
palcem nie wiedzieć gdrie, ua słońce lab aa Ura- 
nusa, lub na wieże kościelną, czy t eż aa jaką uli­
ce. Gdyby choć umiano rozpowiadać, któngly iść!

tóźnioj czwarta

Wały dlatego, że tam jakaś zieloność rośnie, po­
trzebnej ulic) nie odszukasz* nie zapytawszy jeszcze 
kilku.

Oto prawdziwy wypadek. Trzeba mi byto po­
litechnikę znaleźć. W Moskwie, Karaniu lub Pe­
tersburgu spytaj o wyższy naukowy zakład, a na­
wet dziecko c  Wskaże. J»k na Lwów, politechnika 
jest wyższym zakładem. Pytam gdzie ona. „A tam 
koło św. Jura;“ Z trudem odszukuj-; św. Jur, aż 
mi jedyny napotkany tam oka? Lwowianina objaśnia, 
że to naprzeciwko Marjackiego placu, a me 
sw. Jma. Zrawu się dopytuję, aż ktoś objaśnia, 
że to w rynku polLechnina. Zniecierpliwiony 
wchodzę w rozmowę i dowiaduję się, że to p o l i ­
t e c h n i k a  O s s o l i ń s k i c h ,  bc ich jest kilka.

— To może biblioteka, a uie politechnika ?
— A nie wiem — to jakoś fam powiedzą.— 

Masz diable tabaki, pomyślałem i... i nie posze­
dłem więcej szukać politechnik'. — Nie mam pre­
tensji, aby tu policjanci byli obowiązani nrzechodaiom 
w.sRazy wad drogo, jaL to jnat gdziein&ziej ; może 
miasto nie ma ezem opłacać dobrogo urgem de ville; 
ale trzebaby przocie kogokolwiek zobowiązać do 
znajomości miasta i ulic.

A to tak bywa naprzykładi Wpaaarn na ulicę ; 
Nową v nie wiedząc o Um. Przypominam sobie, że 
po europejskich miastach na rogu każdej ulicy wi- 
pisaue jej uazwiskc. Co za szczęście! choć jeden 
napis znalazłem ! czytam : U l . c a  N u l i c a !  Czy 
licho czy co ? Przecieram oczy — nic nie pomagi. 
Zamazany napis inaczej nie można przeczytać jak 
Nnlica. Co to za drwiny ze mnie zrobiono? Po­
wiadają że to ulica Nowa!... A jednak tal było

O Prześwietna Rado miasta stołecznego, jeżeli 
ty gdzie istniejesz de facto i jeżeli choć jeden twój 
członek przebylabizuje te moje słowa, jal ja syla­
bizowałem pozacierane, pozamalowywane gliną nie­
czytelne napisy na mnrach. niech ci lekko będz'e 
na sumieniu! I niech ci rozum wybaczy, że ską­
piąc kilku centów, narażasz przybyszów na to, aby 
niejednego nawet z twych zacnych członków zatrzy­
mywali, pytając się o ulice, na której oddawna już 
się : najduja.

Nie wiem do jakich te władi autonom. anycb 
lttb nieautonomicrnyeh należy poprąybirauie tabli­
czek z nazwiskami ąlA; a*e '  ije îue i ruryźa sam 
bym przysłał kilkanaście centów, nąwot w srebrze, 
byle na driąj- raz we Lwowie - znfjeżc ni.pu*j uRp,

Czyż mieszkańce miast;, niezuihcą przyczynić siu 
do dz.ś ogłaszanej pranzemnia składki na świece 
dla przyszłej illuminacji magistratu w cztuię ob­
chodu jiiie j 3iX)letniej łocznicy i na nanisj ulic ? 
Z mej szczodrobliwości daje miastu 10 sonę — pół 
franka — kfce da w.ęoej ?

Aie wkupiwszy s*ę w łaski Kady miejskiej, 
zanytaoL wszystKich ludz' statecznych, no ło za 
cL>ń8ki i dziki sposób numerowaniu domów ? Niedoić, 
że trudno znaleźć ulicę, ale po mozołach odszukawszy 
>ą, jeszcz« trudno dopytai się o dom. OboL 140 
idzif 20, dalej 4oO, 750, 506 i tp., słowem, domy 
maj? nuraera jakief w niepojętym dta lozuiau łudr- 
kmgfl porządku. Na całym , rpóioświeoonym uo- 
■wet obszarze kuli ziemskiej, po prawej sirome uli­
cy idą numera parzyste, i  to bez przeskoków, a po 
lewej nieparzyste, mb uaodwrót, Stowem, wszedł­
szy na ulicę, od razu się znajduje nume'-. Nadto 
numera zaczynają się od 1., bo ła*wiej pamiętać 
numer mały, niż złożony z trzech cyfr. we Lwo­
wie, dla ułatwieni? zapewne pamięci, pudodewano 
jeszcze jakieś ułamki V, ' / t  itp Jezeb zaś zważy­
my, że numera domów są prawie zrrsze uszkouzu- 
ne. że ulami ’ jakoś pokiereszowane, że ćzif łatwiej 
dopytać się o kogoś, pytając wzdłnż całej ulicy: 
Gdzie mieszka pan taki a taki? niż: Gdzie jest tćn 
a ten numer ? że dla łuaiezienia kugokolwiet trz«- 
be wiedzieć nazwisko- ulicy i nazwisko wiatciciels 
domu, to trudno mi w głowie pomieścić ten nie­
porządek mu sta. i trudno nie zdumieć się, dla- 

Rado, jak m> zapewniano, nic chce się
zebrać w komplecie, byleby tyłko nie słyszeć re­
feratu wykończonego co do mianowani? ulic i nu­
merowania domów! Na obczyźnie rozmyślają jak­
by ponumerować domy tak. ażeby i w nocy każdv 
mógł widzieć numer. W Paryżu zanrowadzają noc 
dizwianu błękitne szkło z numerem białym mato­
wym, i uwidocznia gt lampL, całą noc płonące. 
Tożsamo na rogaci ulic ma się z napisami. A 
u nac gaybyź choć wybrani przedstawiciełw ■ .tuia- 
sta uznali potrzebę tych reform Zaraynan tfi.ć, 
że mńnito zi da fałsz oszczeri jm (i muie')i i pokuze, 
że się nie boi tych karto. zm piBMai i liczba­
mi. i że nawet biactaa t  m łub szklarzom, pi* od­
mówi maiegc urobku, A wópezas j» i gmmt, do 
której nale :e. i może inne gminy w imienia tych 
wszystkich, którzy kiedyś przyjadą i pc Lworrie 
chodzić będą, napiszemy wieli emi literatki podzię-



z GAZETA NARODOWA * dni* 23/ Siorpnm 1839,

Proboszcz naturalnie nie mógł odmówić, i czego od lat 
5  nic bywało, ksiądz unicki, ku wielkiej Tadości ludu, 
celebrował w kościele naszym. Moskwa była w despe­
racji ; raporty o z b r o d n i  Kuziemskiego powijały 
na wszystkie strony i gabernator luoelski iałosliwie 
uskarżając się biskupowi, ie psuje dzieło prawosławne, 
na któie tyle już podłości i nurciejiuycn środków rząd 
ca.akiwyekspensował, uzyskał rozkaz, ażeb y natychmiast 
pop z kościoła się wynosił. Nadaremne tą  razą były 
gniewy moskiewskie; Kuziemski odpowiedział w sło­
wach stanowczych, ie  kościoł katolicki a cerkiew nni- 
cka jest jedno i toż samo, że z łtzymeu* w zgodzie 
żyć pragnie, i ie  jeśli władza cywiluo-poiicyjno-woj- 
skowa, jaka jest pan gubernator, nadal będzie się 
wtrącać w nie swoje rzeczy, to on potrafi temu zara­
dzić.

Donosiłem nieraz, o ile pomnę, o księżach prze­
kupionych, z Galicji pochodzących, którzy zaczęli już 
byli zapuszczać mało pomału długie włosy i brody na 
sposób prawosławny. Otóż w przeszłym miesiącu, zja­
wia się jeden z ta k ic h  neofitów carskich w pałacu bi­
skupim. Na widok jego—  surowo zawołał Kuziemski: 
„cc to jest 1“ wskazując palcem na włosy, i wnet 
kazał dnu ostrzydz i ogolić się przyzwoicie.

Wszystkie te trzy fakta są prawdziwe i świad­
czą o nagłym  zwrocie, jaki nastąpił o&tatoiemi czasy 
w postępowaniu biskupa. Jeszcze bardzo niedawno chy­
lił się on wyraźnie ku prawosławia —  dziś zaś, jak 
widzimy, raptem zmienił kierunek i zamierzył wytrwać 
w religii katolickiej. Co wpłjmęło na biskupa, że za­
niechał roli Siemaszki —  objaśnić nie umiem. Mnie­
mam tylko, ie niezachwiane przywiązanie ludu do wia­
ry ejców swoich, było tutaj głównym powodem —• a 
zresztą może nadzieja zostania metropolitą lwowskim, 
łab okoliczności polityczne, a ztąd względy na przy­
szłość? —  kto wie! U nas bowiem sami Moskale 
mówią o bliskiej wojnie i coś nie bardzo są pewni, 
czy długo jeszcze pozwolą im popasać w ziemiach pol­
skich.

Pocieszające wiadomości, jakie o biskupie chełm­
skim posyłam —  powtarzam raz jeszcze —  pochodzą ze 
źródła pewnego. Lecz czy później, za miesiąc, za dwa 
łub za cztery nie będę zmuszony douieśc o przerzuce­
niu się jego znów do obozu prawosławia —  to inna 
kwestja. Biskup chełmski, na nieszczęście, nie posia­
da tu  reputacji człowieka z charakterem.

C iy n n o ś c i  d e le g a c y jn e .

11. poaiedzenie delegacji Rady państw a z 
d. 20. sierpnia.

Na porządu dziennym rozprawa nad ekstra- 
orJynarjum budżetu wojskowego

Dla tytnłn I. (przedmioty uzbrojenia pocią­
gów wojskowych) pozwolono 56.000 złr. zamiast 
żądanych 1,160.000 z łr .; tytuł 2. (sprawienie dwóch 
parowców wojennych dla Dunajn) wykieślono zu­
pełnie; dla tytułu 3. (przeniesienie pułków w ich 
okręgi uzupełniające) pozwolono 200.000 złr.; przy 
tytule 4. (sprawienie kartaczówek, dział pozycyj­
nych, i roboty rzeźbiarskie w arsenale) wykreślo­
no 260.000 złr., preliminowane na działa pozycyjne, 
a pozwolono na tamte wydatki 406.000 z łr .— wszy­
stko to zgodnie z wnioskami Wydziałn.

Na roboty fortyfikacyjne pod Krakowem zapre- 
liminował rząd 100.000 złr. Sprawozdawca Ban-  
h a n s  referuje petycję Rady miejskiej krakowskiej, 
domagającej się natychmiastowego zastanowienia 
robót fortyfikacyjnych pod Krakowem.

Minister wojny, br. Ku hu, podnosi doniosłość 
Krakowa pod względem strategicznym dla półno­
cnego wschodu monarchii; jako minister wojny, 
me może on w żaden sposób uwzględnić powyższej 
petycji. Zaczem odesłano tę petycję do szczegóło­
wego ocenienia ministerstwu wojny.

Resztę drobnych pozycyj ekstraordynarjum 
przyjęto bez rozprawy według wniosków Wydziału.

Następnie przyjęto nadzwyczajne żądanie dla 
aJradamii medycznondiirurgicanej „Józefinum- w 
sumie 158.000 złr. Akademia ta ma być wkrótce 
zwiniętą, jako instytut nader kosztowny a wobec 
nowej ustawy wojskowej niemająey celn.

Żywszą rozprawę wywołała kwestja podwyż-

kowanie za to korzystanie z praw autonomicznych 
cesarstwa Austrjackiego i za dojście do przekonania, 
że samoraąd w pracy własnej, a nie w pisanych 
prawach i. ustawach się zawiera.

Będzie jegtcze jedna korzyść. Zbliżymy się 
pokornie do Enropy. Jeśli domy będą znaczyc po 
europejsku, to może i ludzie po europejsku do sie­
bie zaczną przemawiać. U innych narodów, zaczy- 
a^jąc rozmowę, powiadasz do nieznajomego „Panie", 
choćby oa był ubogo ubrany. Taki tam zwy- 
cz*j- Zapytałem przechodnia:

— Proszą pana wskazać mi ulicę. Wskazał 
mi, ale uraz dodał:

— Nu, pan nie tutejszy?
'— Po ciem pan sądzisz ?

U nas nie mówią „pan*.
Z wdzięcznością przyjąłem to objaśnienie, nie 

żeby do p r o s t  e g o c z ł o w i e k a ,  jak u nas nazy­
wają, mowie t  y ; ala ie ono mi wykazało niepoję­
tą poprzednio rzecz, dlaczego sędziowie w sprawie 
Neczyporowicza mówili (i w sprawozdaniach druko­
wano) do obw uionyci t y, a do kobiety, nie chcąc za­
wsze mówić ty , jakoś się przemawiało w trzeciej oso­
bie, jak mówili dawniej Jaśnie Wielmożni do eko­
nomów. To mi wyjaśniło, dlaczego przy sypaniu 
kopca d. 11. sierpnia, wlazłszy na kamień jakiś 
młody obywatel, zaczął przemawiać, by sypiący ko­
piec pamiątkowy mówili nawet do p a n i e n  i ko­
b i e t  ty. Tak objaśniony zapisuję w tej notatce 
dla powszechnej wiedzy, aby każdy Mierosławski, 
szlachtożerca i rewolucjonista, jeśli zechce pożerać 
bezkarnie trwożliwe duszyczki, nie zapomniał do u- 
bogo ubranych we Lwowie mawiać zawsze „ty“, 
choćby to byli najświatlejsi ludzie biedni; bo ina­
czej zawsze będzie poznany, wzięty za cudzoziemca, 
a w razach krytycznych jeszcze cokolwiek gorsze- 
Ro wydarzyć się może. Ja zaś jako bardzo lojalny 

pamiętając, że zbytnia grzeczność nie za- 
popróbuję jeszcze pobawić się w cudzoziem-

ca m e  t u t e j s z e g o  ii... p a n o w a ć ,
Ate untym tego me radzę.

szenia gaż oficerom nadliczbowym, w liczbie 1982. 
Żądanie ministra na ten cel wynosi 1,500.000 złr. 
W S c h t e r stawia wniosek, ażeby oficerom nadlicz­
bowym podwyższyć gaże z tern ograniczeniem , Iż 
tyczy się to tylko oficerów, faktycznie spiawują- 
cycn czynną s łu Ż D ę . Wniosek ten popierają M e r- 
t e n s  i H a n d e l ,  apeliyąc do uczucia sprawie- 
dliwości. Odpowiada n a t o R e c h h a u e r ,  iż gdy­
by chodziło o sprawiedliwość, natenczas należałaby 
np. urzędnikom w dyspozycji będącym przyznać be­
neficja, którycn używali przez czas sprawowania 
czynnej służby. Zresztą ma mówca dowód, iż pa­
nowie oficerowie nadliczbowi mogą żyć bez pod­
wyższenia gaż, w tern, że przecież jakoś żyli tak 
dotychczas. Jeśli podwyższymy gaże, zrobimy im 
tem miły podarunek; ale podarunki robią się z 
własnej kieszeni a nie z mienia ludu.

Przy głosowaniu przyjęto jednak wniosek 
Wachtera.

Dochody własne administracji wojskowej usta­
nowiono w sumie 3,114.000 złr. i zarazem wezwa­
no rząd o pociągnięcie do budżetu wszystkich pu­
blicznych lunduszów wojskowych, a szczególnie 
funduszu zastępców.

Nakoniec B a n h a n s  zdaje sprawę z siedmiu 
petycyj przeciw układowi o dostawę moderunków 
dla armii, zawartemu z konsorcjum Skenego. Wno­
si, ażeby petycje te poruczyć do ocenienia minister­
stwu wojny i wezwać je do rozważenia, czy przy 
sprawianiu moderunków nie może być wypuszczoną 
w drodze wolnej konkurencji pewna część potrzeb 
rocznych. Wniosek ten przyjęto z dodatkiem W i n- 
t e r s t e i n a ,  ażeby z konkurencji o dostawę dla 
landwery wykluczyć konsorcjum, które objęło do­
stawę dla armii regularnej, i poprawkę S t e f e n s a ,  
ażeby to samo zastosować do konkurencji o dostawę 
dla mary nar Ki.

Przyszłe posiedzenie nieoznaczono.

8. posiedzenie delegacji w ęgierskiej 
z dnia 20. b. ni.

Odczytano referat sekcji dla marynarki o zwy­
czajnych wydatkach na marynarkę i przyjęto w 
rozprawie jeneralnej. Nastąpiło drugie czytanie 
tegoż referatu i komunikatu delegacji Rady pań­
stwa o budżecie marynarki. Na wniosek E r n e s t a  
przyjęto ten komunikat, tj. zawotowano wszystkie 
pojedyncze tytuły budżetu marynarki zgodnie z de­
legacją przedlitawską.

Przy tytule 4tym wnosi E r d ó d y ,  ażeby we­
zwać rząd o ustanowienie profesora języka węgier­
skiego przy akademii fiumańskiej. Reprezentant 
rządu oświadcza, iż poczyniono już ku temu odpo­
wiednie kroki.

Po krótkie) rozprawie przyjęto także komuni­
kat delegacji Rady państwa o ekstraordynarjum 
marynarki, który różnił się od wniosków sekcji o 
5.900 złr., przyznawanych jako podwyższenie gaż 
oficerom nadliczbowym marynarki.

Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Minister wojny nie dał 

delegacji, jak się spodziewano, bliższych wyjaśnień 
w kwestji Pogranicza, natomiast dzienniki półurzę- 
dowe podają wiadomość, iż rząd zapatruje się na 
tę sprawę z tego stanowiska, że prawnopaństwo- 
wa kwestji Pogranicza jest już załatwioną w dro­
dze ugody, a obie reprezentacje, sejm węgierski i 
Rada państwa, mogą dać swój głos tylko co do 
stosunków finansowych, mianowicie co do powię­
kszenia kontyugensu wojskowego Węgier i podwyż­
szenia udziału tychże we wspólnych wydatkach pań­
stwowych. W tym celu wniesione będą odnośne 
przedłożenia przed obie reprezentacje, a do tej chwili 
rozwiązanie kwestji Pogranicza będzie w zawiesze­
nia, co jednak nie przeszkadza zarządzić przygoto­
wania do przeprowadzenia zamierzonych środków. 
W tym duchu ma też brzmieć oświadczenie rządu, 
które wkrótce będzie złożonem w delegacjach.

W Peszcie obawiają się nowych zaburzeń ro­
botników, którzy na ostatniem zgromadzeniu uchwa­
lili żądać powszechnego podwyższenia płac, a w 
przeciwnym razie grożą zastanowieniem wszystkich 
robót. i

Telegram z Pragi potwierdza wiadomość o ma­
jącym nastąpić zjeździe br. Beusta z ks. Metterni- 
chem w Kónigswart, z końcem bieżącego miesiąca. 
Sejm czeski otworzy zastępca namiestnika, fmp. Kol- 
ler, a radca dworu Laufberger będzie reprezentować 
rząd. Zdaje się, że kwestja obsadzenia namiestni­
ctwa czeskiego została znów odroczoną do sposo­
bniejszej chwili.

W Politik ogłasza Rieger list następujący : 
„Od przyjaciela dochodzi mnie listem wiadomość, 
że z pewnej strony — według wszelkiego prawdo­
podobieństwa w zamiarze tendencyjnym — przypi­
sują mi autorstwo jakiegoś pisma jako aktu stanu, 
które ma wkrótce wyjść w Pradze. Ja o tom pi­
śmie do dzisiaj nic zgoła nie wiedziałem. Jeżeli mi- 
moto niektóre dzienniki posnwają się tak dalece, 
że z tego może nawet zupełnie wymyślonego pisma 
demonstracyjnie wykazują różnicę zdań między mną 
a Narodniemi Lutami, a to taką mianowicie, jako­
bym ja wbrew nim dążył do zniesienia delegacyj i 
de zawieszenia konstytucji węgierskjej, czyli w o- 
góle do okrojenia autonomii Węgier, prawno-poli- 
tycznie ugruntowanej — to pisma te mylą się 
podwójnie.

„ Zuchwała to pretensja, chcieć zaprzeczać dru­
giemu narodowi prawo, którego dla siebie samych 
żądamy; ale mojem zdaniem, w n a s z y m  narodo­
wym obozie po ż a d n e j  jego stronie nie znajdzie 
się tej pretensji. Moj e  zaś zdanie w tej sprawie 
jest wiadome.

„W mojej ostatniej mowie sejmowej wypowie­
działem dość jasno w imieniu mojem i wszystkich 
posłów czeskiej narodowości, że my Czesi nie my­
ślimy się dać użyć za narzędzie do uszczuplenia w 
czemkołwiek przyznanej Węgrom autonomii. To 
chyba dzisiaj może komu zdaje się dla swoich celów 
przydatnem, podsuwać nam ten zamiar.

Malecz d. 19. sierpnia 1869. Dr. Hieger.“

F rancja . Zapewniają, że książę Napoleon bę­
dzie obecnym przy otwarciu kanału Suezkiego, po­
czerń uda się pierwszy na jachcie przez kanał w 
drogę do Bombaju. Większa część dzienników wie­

czornych z d. 19. sierpnia utrzymuje, że cesarz ma 
się już zupełnie dobrze. Liberte donosi, że cesarz 
udaje się do Cbalons d. 25. bm, Tegoż dnia cesa­
rzowa udaje się do Lyonu.

H iszpan ia . Gaotta di M adnd  donosi, że woj- 
ska zmusiły bandę Pola do zejścia w równiny, 
gdzie ją rozbiły i rozprószyły, Sam Polo został 
schwytany. Wielu się poddało,

Tristanyego i dziesięciu innych przywódzców 
karlistowskich, którzy czynili przygotowania, aże­
by wkroczyć do Hiszpanii, aresztowano we Fi uncji.

Anglia. Z Londynu telegrafują : Przybyli tu­
taj austrjacki minister handlu Plener i k s . Leuch- 
tenbergski. Na grudzień zapowiedziane są odwi- 
dziny króla szwedzkiego.

W schód . Monitorul ogłasza ministerjal ną ra­
tyfikację pocztowego traktatu pomiędzy Rumunią a 
Austro-Węgrami.

W Bukareszcie obchodzono uroczyście napole­
ońskie święto zarówno jak rocznicę urodzin cesa­
rza Franciszka Józefa.

K r o n i k a .
Transport osód I tow arów  na koiei iw ow sk o- 

czernlowieeklej między Stanisławowem i Lilianami 
przerw any. (Obacz inserat).

— P odziękow anie. Dyrekcja polskiego Towarzystwa 
bratniej pomocy w Czerniowcach otrzymawszy od Towarzy­
stwa gospodarskiego oddziału pizemysko-mościskiego 35 złr., 
od Rady powiatowej gorlickiej 5 złr., od Rady powiatowej 
żywieckiej 10 złr., od bezimiennego z Sambora 10 itr., a 
od p. Teodora Teodorowicza 3 tomy dziełka dla mającej się 
założyć czytelni, składa szanownym dawcom niniejszem pi­
smem podziękowanie.

Z Rady dyrekcji polskiego Towarzystwa bratniej po­
mocy.

Czerniowce d. 19. sierpnia 1869.
Antoni br. uoetkoweki.

— O szustw o. Od 13. do 17. b.,m. stawał przed 
5 sędziów Michał S e n k o w s k i ,  właściciel realności i i n • 
troligator we Lwowie, 56 1., ojciec 3 dzieci, obrz. rz. ka„., 
już raz karany za sprzeniewierzenie i raz za oszustwo. Oska­
rżenie opiewa:

Dnia 20. sierpnia 1864 zawarty został kontrakt mię­
dzy kupcem p. Jurgensem, właścicielem drukami panem 
Winianem i oskarżonym względem zawiązania^spółki do fa­
brykowania papieru nad stawem Pełozyńskich we Lwowie, 
przyczem postanowiono, aby w sporach z tej umowy wyni­
kłych sąd polubowny rozstrzygał, i obrano kupca i właści­
ciela browaru, p. J. Kleina na sędziego polubownego. Gdy 
więc powstał spór w skutek żądanie, p. Jiltgeusa, aby mu 
zwrócono kwotę na rzecz spółki wyekspensowaną, zawyro­
kował p. Klein w czerwcu 1867, by spółka wypłaciła panu 
Jilrgensowi w 14 dniach kwotę złr. 23.670 wraz z 6’/ ,  od­
setkami, który to wyrok wszyscy spólnicy jako ostateczne 
orzeczenie przyjąć mieli, bo się do tego zobowiązali, co też 
p. Winiarz uczynił, jakkolwiek wyrok ten był dla niego 
uciążliwy. Michał Senkowski jednak w lipcu 1867 r. wymo­
czył proces przeciw pp. Kleinowi i Jilrgensowi o unieważ­
nienie tego wyroku, w skutek uzego sąd krajowy lwowski 
orzekł, że wyżej przytoczony wyrok polubowny co do osoby 
Senkowskiego tylko wtedy za nieważny uznanym być może. 
jeżeli pozwnym p. Kleinowi i Jilrgensowi nie uda się do­
wieść przez przysięgę główną, „że p. Klein jako sędzia po­
lubowny o złożeniu u niego przez p. Jiirgensa rachunków 
fabryki przed wydaniem wyroku zawiadomił Senkowskiego, 
i tegoż zawezwał, aby na takowe swe uwagi poczynił lnb 
obronę wniósł.*

Do złożenia tej przysięgi zgłosił się Senkowski dnia 
31 stycznia b. r., i wykonał takową dnia 9. marca b. r. 
Świadkowie pp. Feliks Piątkowski, Karol WiszniowBki, Jiir- 
gene i Klein zeznali jednak, i to pierwsi 3 pod przysięgą, 
że p. Klein zawiadomił przed wydaniem wJtoku polubow­
nego kilkakrotnie Seńkowskiego o złożeniu rachunków, 
a podług zeznań tych świadków, jako i wedle zaprzysiężo­
nych podań p. Trompeteura i WiniaTza był Seńkowski pod­
czas przeglądania tych rachunków 4  do 5 Tazów obecnym, 
został przez p. Kleina do robienia swoich uwag wezwanym 
i robił takowe bez ustanku. Z tego wypływa, że Seńkowski 
złożył krzywą przysięgę, i zamierzał wyrządzić p. J  tir gen- 
sowi snaczną szkodę. Seńkowski został uwięziony, i dopiero 
po ukończeniu śledztwa puszczony za kaucją na wolną stopę.

W toku śledztwA i rozprawy wypiera się Seńnowski 
złego zamiaru. Prokuratorja wnosi karę 6 lat ciężkiego wię­
zienia z postem w każdym tygodniu. Sąd skazał obwinio­
nego na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z postem w każdym 
tygodniu.

— „Figaro* wiedeński tak streszcza „w stenografi­
cznym wyciągu* jak mówi, rozprawy delegacji nad budże­
tem spraw zagranicznych, pod t y t : „Pociecha, jaką dają 
delegaci hr. Beustowi.*

Z ie m ia  ł k o w s k i :  Przymierze z Prusami albo z 
Moskwą, byłoby zgubą Austrji.

R e c h b a u e r :  Przymierze z Francją przeciw Prusom 
musiałoby przywieść zupełnie Austiję do upadku.

K a i s e r :  Zjednoczenie Anstrji z Prusami przeciw 
Związkowi południowemu musiałoby wstrząsnąć posadami 
cesarstwa.

S t  u r  m : Przymierze Austrji ze Związkiem południo­
wym przeciw Prusom zgotowałoby nam drugi Kónig- 
gratz.

F  i g u 1 y : To umizganie się dc Rzymu a niegodzi- 
wości względem Prus, muszą Austrję przywieść o zgubę.

O p a t  H e l f e r s t o r f e r :  Nieprzyjaźń Rzymu by­
łaby gwoździem na trumnie Austrji. Przymierze tak z 
praskim hełmem, jak z francuskim szaspotem, byłoby 
ruiną Austrji.

Br. W e i c h s i  hr. W i c k e n b u r g :  Wszelka inna 
polityka, oprócz polityki „wolnej ręki* znaczyłaby dla nas 
Pinii Auitrtac

Hr. S p i e g e l :  Polityką „wolnej ręki* jest zbrojny 
pokój; polityka „wolnej ręki* powoli, ale r pewnością niwe­
czy pomyślność naszą.

K a n c l e r z  B e u s t  (reasumując wszystkie te głosy): 
Którąkolwiek zatem obrałbym drogę, każda prowadzi do 
zagładj. Pozostaje mi przeto jeszcze zbadać, która z nich 
jest najkrótsza i najmniej boleena.

— M oskiew ska zem sta Moskiewskie dzienniki do­
noszą o następującem zdarzeniu: W pewnej wsi w ko- 
stromskiej gubemii przyszła żebraczka do jednej cbaty 
włościańskiej z prośbą o jałmużnę. Obecna w domu go­
spodyni odprawiła ją  jednak z niczem. Po chwili wypa­
dło tej gospodyni wydalić się z domu. Wyszła więc, a 
gdy w kwandrans później wróciła, ujrzała dziecię swoje 
pięcioletnie, które zostało w domu, zwęglone w piecu. Owa

żebraczka wrzuciła je żywcem do pieca rozpalonego do pi®- 
czenia chleba, przez zemstę za to , że nie otrzymała j»ł“ 
mużny.

Włościanie tej wsi ubili znów żebraczką kijami ns 
śmierć.

Jarm ark nu len w  Freudenthal, na Szlązku, zo­
stał przeniesiony z maja na grudzień. Już od b ie ż ą c e g o  

roku począwszy ma on się odbywać co roku w drugi wtoisk 
miesiąca grudnia a w razie święta w najbliższym dniu ro­
boczym.

Ostatnie wiadomości.
C esarsk i p a te n t z dnia 19. sierpnia 1869, 

którym sejmy krajowe Czech i t. d. i t. d. zwołu­
ją się do prawnych ich miejsc zebrania.

My Franciszek Józef I. i t. d. wiadomo czy­
nimy : Zwołują się sejmy Styrji, Karyntji i Buko­
winy w miejsca prawne ich zboru na d. 9. wrze­
śnia b. r . ; sejmy Galicji i Lódomerji z Krakowem, 
Austrji niższej i wyższej, Krainy i Szlązka na 
dzień 15. września, sejmy Istrji i Gorycji, i Radę 
miejską Tryestu jako sejm na dzień 22. września; 
sejmy Tyrolu, Yorarlbergu i Salcburga na d. 25. 
września; czeski i morawski na d. 30. b. m. a 
dalmaeki na d. 2. października.

Dan w Ischi dnia 19. września 1869 r. a Na­
szych rządów w 21. roku.

Pranciezek Józef w. r.
Taaffe, Plener, Hasner, Potocki, Giekra, Herbst, 

Breetel, Berger.

Cesarz Jego Mość wydał następujące odręczne 
pisma:

Kochany baronie K u h n ! Jest wolą Moją 
rozwiązać obadwa pograniczne pułki Warazdyńskie 
i 11. i 12. kompanię pułku Zlińskiego, i okręgi 
ich wraz z gminami Zengg i Sissek, oddać doty­
czącej administracji cywilnej.

Dając Ci polecenie poczynienia z Twego stano­
wiska wniosków, potrzebnych do przeprowadzenia 
rozporządzenia Mego, zarazem wzywam Moich obu 
prezydentów ministerstw, ażeby Mi przedłożyli 
wnioski, które w duchu istniejących ustaw z ich 
stanowiska są potrzebne. Franciszek Józef.

Kochany baronie K u h n !  W dodatku do Me­
go pisma z dnia dzisiejszego, polecam Ci, dać do 
rozporządzenia ministerstwom obu posłów potrze­
bne wykazy, wyjaśnienia i inne środki pomocnicze, 
ażeby mogły przygotować w wspólnem porozumie­
niu wnioski do ustaw, których wymaga przejście 
jednej części Pogranicza w dotyczącą administrację 
cywilną, gdyż iaktyczne oddanie tego terytorjum 
wtedy dopiero nastąpić ma, skoro w drodze kon­
stytucyjnej załatwione będą wyżwspomniane wnioski. 

ischl d. 19. sierpnia 1869.
Franciszek Józef.

Kochany hr. Taaf fe!  W załączeniu otrzymu­
jesz odpis Mego reskryptu do Mego wspólnego mi­
nistra wojny które wydałem względem rozwiąza­
nia obu Waradyńskich pułków pogranicznych, tu­
dzież 11. i 12. kompanij Zlińskiego pułku pogra­
nicznego i oddania okręgów tychże, wreszcie gmin 
pogranicznych Zengg i Sissek, dotyczącej admi­
nistracji cywilnej.

Zarazem polecam Panu, ażebyś skutkiem tego 
w duchu ustaw istniejących z Twego stanowiska 
potrzebne wnioski pizedłożył Mi po porozumieniu 
z węgierskim prezydentem ministrów.

Ischl d. 19. sierpnia 1869.
Franciszek Józef w. r. Taaffe w. r.

Takiejże samej treści pismo otrzymał hr. An- 
drassy, z tą różnicą, iż jemu polecono porozumieć 
się z hr. Taaffe.

Ekskról neapolitański bawił 21. bm. w Gmun- 
den, dokąd udał się także z Wiednia arcyksiążę 
Karol Ludwik. Arcyksiążę Albrecht odbywa wła- . 
śnie w Pradze przegląd wojsk.

Z Paryża telegrafują d. 21. sierpnia: Dziś ra­
no cesarz pręzyaówał aa posiedzeniu ministrów. Ko­
misja senatu wysłuchała dzisiaj sprawozdania De- 
yiennea.

Z Londynu donoszą, że anglo - amerykańska 
spółka telegraficzna zamierza przeciągnąć telegraf 
podmorski z Londynu do jednego z portów pru­
skich.

Prawie wszystkie dzienniki hiszpańskie dopo­
minają się u rządu o ułaskawienie dla zwyciężo­
nych karlistów.

Corretp. Slave podaje telegram z Zagrzebia, 
donoszący, iż w okręgu Banialuki w Bośnii, wybu­
chło powstanie pod dowództwem Łuki Wukało- 
wicza.

Telegramy „Gazety Narodowej *
P aryż d. 22. sierpnia. Journal oft- 

ciel ogłasza dekret cesarski z 21. bm., mia- 
nujący jenerała Leboeuf ministrem wojny.

M adryt d. 22. sierpnia. Pogłoski, 
jakoby rejent Serrano popierał kandydaturę 
księcia Montpensier na tron hiszpański, 
zmyślone. Serrano nie popiera niczyjej kan* 
dydatury.

K ursa a dnia sierpnia 1869,
godz. 6. min. 5 popołudniu.

Wiedeń. Renta austrjacka 63.—. Akcje kred/tJT 
we 310.a0. Akcje banku anglo - austrjackiego 426**r 
Bank obrotowy 140.50. Akcje Karola Ludwika 289“Jj 
Kolej południowa 27890. Franko-auatr. 146.76. Akcje jjf. 
bankn h m  112 . Akcje kolei alfóldzkiej 186.— ^

budowniczego 79. Kolej Elżbiety 2 1 1 .-  ^  
looU r. 10j.„30. Napoleondor 9.93*/i. Banku wekslow.
Banku wiedeńsk. —.—. Usposobienie —.

Paryż. Renta 3'/r 73.67. Lombardy 570. ,
Berlin. Moskiewskie banknoty 76%. Akcje kreaJ^T 

we 128. Lombardy 152. Galicyjska kolej 117■/«. 
ska 74. Kolej państwowa 226%. Na Wiedeń —. Usp0®̂ 
bienie bardzo stałe.

W ro c ław . Pszenica 92, z,yto 65, Owies 39. R*eP* 
250. Olej rzepakowy —.

S zczec ią . Pszenica —.



GAZETA NARODOWA z dnia 23. Sierpnia 1869. 3

^ H T T " praszam stryjecznych braci mo- 
f  ich Józefa i W lneenteg", sy­
nów Antoniego, S zyd łow sk ich , lub ich 
potomków, ateby raczyli udzielić mi o 
•obie wiadomości. Adres, w Rossji, Ki 
iowskiej Gubernii. m. Hnmań. Domini­
kowi synowi Macieja S zyd łow sk ie inn  
Doktorowi medycyny. 2704 3—3

Fortepian Slreichera
W dobrym  stanie, p arę  lat używ any ,  
jest do sprzedania w Troyczycach , po- 
Ckta R a dym no .  Kto by sobie życzył 
■tobyć, raczy  się zgłosić do w łaśc i­
cielki W m iejscu ._____________ 2738 2—3

Wydoskonalony i priywilejem zaopatrzony
C E M E N T  do Z Ę 1 I Ó W
do plombowania sobie samemu zębów, 

wyrobn 2705 3—? 
P r j t u o t a s K a  S a r t o a z a  

magistra farmacji, 
poleca jako najlepszy pomiędzy wielu 
środkami podoboemi, ap teka P od  g w ia­

zdy P io tra  M ikolnschn.
Cena 1 złr. w. a ., opakowanie 15 cnt.

• S  2 »  n  «%  C i U g l a
pierwszy austrjicki 

Z  A  K  r .  J Ł  D
s p r z e d a ł y  i  w y p o ż y c z a n i a  f o r te p ia n ó w (

•o W ie d n iu , S i a d ł , B a u e r  urna r  k i  4 , 
w  p rzechodn im  dom u G uiidclhof.

Powyższy zakład raa zaszczyt mtmjszcm podać do wia­
domości F. T. mieszkańców prowincji . ż<< istnieje °d 
£0 lat i zawsze znajduje się w nim *tały iskl&d przeszło 
100 sztuk wszelkich wzorowych iiisti udienlu* na sprze­

daż, i takowe poleca po następujących cenach: 
Nowe Tortepiany . oti J iO do 3011 zlr.

n salonowe fortepiany r
„ koncertowe iortepinny z me- 

talowerai b’atanii 
« Damsk. pianina najlepsz. wyrobu ..

Ograne tortepiany o 0 i 0J » okUi*
Ogromne fortepiany o 1 oktawach 
Harmonium od W do 11 rejestrów

W szystkie n ow e in s t r u m e n tu  pochodzą z f a b ry k  
P o s ia d a ją c y c h  w zlęto& ć* zaopatrzone sg w n a jn o ­
w sze ie lazn ©  p r z y r z ą d y ,  to ja  s i ln y ,  d ź w ię czn y  
ton i jx>d w zględ :u i ii t rw a ło ś c i  ui /. hyc u-u Hw 
*•« w s te łk ie  m o ż e b n e  p o rę c z e n ie .  O s ra n e  in s t r i r -  
*€»ata ><ł w szysU re w n a j le p s z y m  s ta n i e ,  d o b rz e
Joa wytrzymują i stosownie do swej  .............. .
*aWvm w/g ydum znslusują na polecenie. Przesyłki 
*• listowne zamówienia poczytują się za sprawę ho 
*0łową i / tego powod i wykonywtija sit,1 najsumienniej.

NB. Za o p ak ow an ie  i spedycję do w iedensn irh 
•korców kolei lub  parow ców  należy osobno przesłać 
P**ekaz na 10 złr. w a. od sztuki J i m  0 — 12
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R o d zice
lub opiekunowie
życzący umieścić prze/. rok szkol. y 
1869—75 synów  lub  pap ilów , raczą 
»ię zgłosić w domu pan* Stn.h przy Wn- 
hieb netnniiskicb 1. 311 m .;3 piatro dla 
bliższej Wiadomości. 2746 2—3

Przy zbliżającym się

sezonie gorzelnianym.
Ważne dla posiadaczy gorzel­

ni tak kartoflanych jak melaso­
wych i innych.

Niżej podpissDy ma zam iar  zająć się 
L w ow ie  w j ro b e m  bardzo  rai.cny eh droż- 

S 7  prasowanych, s z c z e g ó ln e  przydatnych  
W  gorzeln i  kartoflanych i melasowych. 
W sz y s tk ie  prawie  fabryki  w yrab ia jące  wód- 

Austrj i ,  Czechach i Morawie używaią  
W łą c z n ie  ty lko  tego  g a tu n k u  drożdży pra- 
* |w «nycb ,  k tó re  sp ro w ad za ją  z W iednia,  

J J  ,"*ęb«zej części ż fabryk i  p. Schlcsinge- 
.°ya r , SMBe), mając p n y t e m  te godną  

borzyśd, że 1 fu ot tak ich  p rasow anych  
MTOtttty Bie więcej j a k  po  30 ct. w. a.,
a za  ich pom ocą  o trzym nje  się w przecięcin 
® *% więcej wydajności sp iry tusu  aniżeli 
Przy użyciu  wBzeląicb innych najbielszych 

• ze ro k o  s ław ionych  drożdży prasowanych .  
* en g a tu n ek  drożdży, ą ^ r e  niżej podpisa 
®y jeat w stan ie  wyrabiać  j a k  najlepie j,  jes t  
w z y tem  bardzo tani  i posiada  wszelkie  wy- 

Wymienione zali ty  ważne dla gorzeln i.  
ro łd że  te  nie powinny być przesy łane  w 

P**»cb z w y k le  wiele  kasz tu jącycb  i nastę-  
Phie n je  przydatnych  na  nic, ale m o g ą  i 
P °* in n y  być p rzesy łane  w w otkacb ,  k tó re  
p**tępnie można obrócić  na inny  u ży tek  

r , y tem  tak i  rodzaj d rożdży  dl* gorzelni 
Pacchow uje  się całe t y g  dnie, nie t racąc  

/ n a im r ie j  na sile i mocy. Trzy  obecnym 
T*gaięzieniu a tacyj kolei ż e l a z - y  h « G-alik' 

2 emass nie ła tw ie js zeg o  jak przesiać  tak u -  
i .e Pr s o w a re  drożdże najszybciej we a s y s t  

l(:h k ierunkach. Upr»bza się zatpm o licz- 
e zamówienia pod cyfrą  L . B. u p. Szymo- 

La.idesb' rgera .  a l ica  Sy^kstuska 1. 120*/. 
J J  Lwowie, a  w tak im  razie  zaraz  1- wrze- 
.  ** b. r.  fab rykac ja  bedzie  m o g ła  być roz 
P°0zętą. * 2642 3 - ?

L e o p o l d  B r e u e r .  
z F ry sz ta iu .

4*Tł *****, “ i 
|* atae

>,;BODLcyurr ■■ bwiroNi. w Ponio. I

 izkn7om, I
ŻÓŁCI, FLI |

P oszuku je  się  do ku p n a  p o ­
siad łość z iem ska  o b sz a ­
ru  300 — 500 m orgów . 
W ym aga się dobrej g leby . 

N ależy tość  g o tó w k ą . B liższa w ia­
dom ość w A d m in is tra c ji G azety  
Narodowej. 2732 3—3
Na dniu 30. wrześn ia  r .  b. odbędzie się  w 
Z aleszczykach  L i c y t a c j a  S t a d n i n y  c zy ­

stej i pól k .w i  A ng ie lsk ie j

W bogu Erazma Wolański&go
na k tóre j  następujące  konie  na jw ięce j  ofia­
ru jącem u  za  g o to w e  p ien iądze  sprzedane  
b ędą  :

C zystej k r w i  a n g i e l s k i e j .
1. K o s y n i e r  o g ie r  k a sz ta n o w a ty  u ro­

dzony 1864 no C om forte rze  od Goose,
2. K a n d y d a t  og. kasz t .  u rod. 1816 po 

C om for t- rze  od Muchy.
3. I i n a l l s t  o g . kaszt.  n rod .  1867 po 

Com forterze  od Muchy zapisany do Produce  
S ta k cs  187U r. 700 duk .  we Lwowie.

4. I. C o m f o r f e r  og. gn iady  nrod. 1868 
po Corafoi terze  od D ark  Lady.

K lacze czystej krw i angielskiej.
1. G o s l i n g  k lacz  gniada urod. 1847 po 

T o u ch s to m e  z Ohio (w Aoglii) ,  ż rebna  po 
C om forterze .

2. G o o s e  ki. kaszt.  ur. 1857 p o B e liew -  
s tow n  od Gosling, żrebDa po C om for te rze .

3. N u t w i c h  ki. k a ra  urod. 1858 po Bel- 
lew s 'ow n od Dark  L a d y ,  ż rebna  po Com - 
forterze.

4. M a c h a  ki.  gniada  urod. 1857 po The 
Keiyer od Grubej, ż rebna  po Com forte rze .

5. A n e k s j a  kl.  gniada  u r.  1860 po T he  
R oiver  od Gosling, ż rebna  po C om forterze .

6. Y a n e s s a  kl,  gn iada  urod. 1864 po 
F a n d a n g o  od Jnl ie t .  żrelina po C om forterze .

7. W a n a a  k l.  ka.szt. ur. 1865 po C o m ­
forterze  od M.rcby, żrehn* po  Von S troom .

8. M is s  C o m f o r t e r  kl.  go iada  nrod. 
1867 po Comlóit.crzc od Gosling. zapisnri* 
do Produce  S tak es  700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

9. L a d y  Com forter kl. gn iada  nrod. 
1867 po C o m f n te i z e  od A u tk s | i .  zap isana  
do P roduce  S ta k e s  7C0 duk. w 1870 r. we
L wowie .

10. V o n  S t r o o m k a  kl. gniada  urod.
W 1868 po Von Strunm od Mueby.

Półkrw i klacze.
11. Ł y s k a  hi. g n iad a  ur. 1858 po T h e  

R e iver  ou Iz-uki,  ż ebna po C om forte rze .
12. i . o l l a  kl.  kaszt.  urod. 1857 po So- 

yereitrn od Lolli,  żrebna po Com forte rze .
13 Ł y s k a  k1 g n iad a  urod. 1866. po 

C om forterze  od Ł ysk i
Zaleszczyki  są  oddalone o 3 godzin jaz­

dy od stacji  k o l - i  Lwowsko-C zern i  wi-c-  
birj,  Łużany.  l ) l i  d g  driosui knpuiącyeh. 
pow ozy  na stacji w Łnżanarl l  oczekiw>-ć 
beda- W yjechaw szy  ze L w ow a wieczornym 
pociągiem  przyjeżdża nie do Łużan <> 
goriz*. 6tej rami — o 9tej z r sn a  będzie się  
w Zaleszczykach.  — i tegoż  s a m -g o  dm a  
wieczornym pociąg iem  m ożna  wró ić do 
L w ow a.  2715 2 ?

Zap isane  konie  do  b iegu  1870 r. będą 
sprzedane z anęaż< waniein.

C zarnokońce  15- Sierjinia 1869.

N ak ładem  J n l n s z a  W i l d t a  w  K r a k o w i e
wyszły i we wszystkich księgarniach są do 

nabycia następujące książki:
U nia Ł ubelśka. z poglądem na stosun­

ki, zachodzące między Polską, Litwą i R u­
sią od początku ich powstania aż do zupeł­
nego połączenia się na sejmie Lubelskim 
r. 1564. z załączeniem kopii aktów Unii 
Horodelskiej i Lubelskiej, tudzież herbów 
województw, księstw i ziem, składających 
dziedz ctwo ojców naszych— skreślił W in ­
cen ty  S arneck i, cena 1 zlr. 2713 2—3 

Liponim ek dla młodzi polskiej na pa­
miątkę 3 Olctniej rocznicy Unii Lubelskiej, 
napisał W ład y s ław  Bełza, cena 50 cr,t.

Uznanie,
Z przyjemnością uznaję nioiej- 

8zen>, iż mioearnia p. F ran c iszk a  
S ch u m an a  (fabrykanta machin w<- 
Lwowie pod I. 466*/* na Rurach), 
którą w tym roku kujiilem, jest do­
skonalą, gdyż młóci dobrze i dużo, 
dlatego tez składam mu niniej ize 
podziękowanie z wyrazem najlep­
szego polecenia; 3—a

jdrtur Wieńkowski 
właściciel dóbr.

Dawidkowce, 12. sierpnia 1869.

re so -K areta  na  leżących 
rach, m ało  używana, je s t  z 
wolnej ręki do  sprzedania ;  

bliższą w iadom ość  powziąść m ożna u 
stróża d o m u  pod 1. 9 8 * / 4 przy ulicy 
Ł yczakow sk ie j .  2712 3 - 3

T  jw & rz y s tw o  s t o l a r s k i e  I r o w s k ie
przy placu Dominikańskim p. )• 13.1 m. 

zaopatrzywszy s ę w swii-ży z p is  najnow­
szych i naj*nsfowniejszych fasonów radlili, 
j. t. kanap foteli, krzem 1. stołów salono­
wych Ud-, i sprowadziwszy 2665 4 - 8

w ie lk i w y b ó r
najnowszych maferyj

j. t. rypsy jedwabne i wełniane, adamaszki, 
gobeliny, kretony angielskie itp., również

bardzo znaczny
transport lus er

różnej wielkości, tak w ramach złoconych 
jako też orzechowych, tudzież
kor.iys ów  i kutasów  do firanek
polec* swoj tak kompletnie i własnemi wy­

borami zaopatrzony

Skład mebli
p o  c e n a c h  s t a ł y c h  I u m i a r k o w a n y c h .

Oraz przyimuje z-mówieni* na wszelkie 
do zawodu jego należące roboty i usku­
tecznia tak iw Sojes'n)e a dokładnie.

C. k. austrjackie losy państwowe z r. 1864
Główne wygrano 250.000, 220.000, 20 i.OOO, 150.000, 50.0(0 ' td

Najbliższe ciągnienie I. września 1869.
O temploucne k u i t y  udzia łowe na w szy s tk ie  c iągn i en i a ,  które  dopó ty  

m a ją  w arto ść , dopóki  Da t a k o w e  dwudzies ta  część wygranej 230.000 zlr. do 
najmniej  ISO zlr. n ie  padnie ,  kosztuje  I sztuka 8 złr . 9  sztuk 70 złr.. 20 sztDk 
150 zlr. O spieszne zamówi en i a  uprasza  26y0 4 —V

« * i .  J F .  « • • ! ■  i l « a «
Gr. beu Nr. 8 w Wiedniu.

P ro m esy  na 1. w rześn ia  po 3 zlr. 50 ct. w łączn ie z stem plem .

C  T f l  J ^ |  ją y j j

A P T E K I  H O M E O P A T Y C Z N E J
urządzonej całk iem oddzielnie od istniejącej aleopatyeznej,

P I O T ł t A  ł l l K O L \ S ( B A
w e  L w o w i e *

D r a  L u t z e g o  w  K i i t h e a :
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roatarcia

» n 6ó B n *
n , 8 0  ,  „ n n n  •
a r 144 „ ,  » r r  •

n 60 „ . . .  rezerwowa
» * ^ 4  ,  * » * *  *
» na anginę  z b ro sz u rk ą  . . . .
„ od bolu zębów . . . . .
,  ,  cholery  . . . . . .

Dra. F . A. G linthera w  L an g en sa lza :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

80 n . W M fl •

8 złr.
12 , 
13 *
24 B
25 a
W * 2 , 
2 
2

ct-

50

60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

* : ? •  t* ■ImimImt  t h U  * ; i * q e r  i ir i w y i t  
CZTBTO ROŚLIN NT, frwjmaaj i łatwy da 
■ nlanwodny praolw ZATWARDI 

ąjJjJWpjwMTm NBWRALOJOM,
, CuTla'* l f  nitiłwadiMj (kataemoM pna-1
>f„•ąPALRNIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁąDKA, I 

jRĘNOM, ASTMIK, LA1ARCM, LISZAJOM, 1 
t *QCOWI 1 PODAGBZB.

»̂ 7j~*tT tyah plgałak daj* tif atnśaić w pan wyra-
: *»TTWKACAJA I urmj TUr,j* *D*OWI*.

ą f ę r  ish aljsin ala potreab* nebowrwad gjaty,
ŚO pakarmAw jak i napoi; Jatali lada o atriy- 
l**wolni*iua, niywa My Ja przy Jadaanlo, jakeli I 

ę j ®  •  pnaozyaieMiiia, biana h f  ja kladya aty I
ygWad Bod*, wa Lteowit w aptakaeb: p. p. Piotra 
p. 1 Bc*u*i*a; w JbikomU w aptakash:
% c-Ucaaaua MiezrSiuzao i R n r u ; w PttTnatłu 
dt tT**a*h *. ).  Dr. Mamuwic** i b i n u ; w Dra- 
j. i? *  jylaal f  * - * -  *—j w JlaawawM w aptaaa 

J^[*ie i u P- Iłukera apL we Lwowie, w War-
k1>Nali . "ladach materjslow aptecznych pp Gallego. 

1 Mrozowikieao, w Brodicli u pana Michała 
*■ 2IS3 3 -  V

* * k ieszonkow a
\  CDtrAinej n p i r i i  i h o u i 6 ^ p n t y c z n e j  w  ? :

A p te cz k a  o 120 aroiikacłi w p łyn ie ,  3ciei i Btej po tęg i  .
* * " *» ** u » • •

• 4o ’  » ”
P IO T R A  M lk o L A S C U A  w e L w o w i e :

A p t e c z k a  o *4 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3eiej i 6tej p o t ę g i
* * 40 * * a » a

* ęo ,
r  n  80 * * *  * »
* , 120 » » * * *
* * 1 6 0 a  * c a *
* * 180 * * * „ *

.  240
* 24
* 40 
.  60

80

o - ’ * . *w pig. dugo roztarcia, w pularesie

23
18
11
8

10
9 
6 
6

30
22
18
12

5 
7

10 
14 
20 
26 
28 
35

6 
10 
13 
16

60
50
50
60

50

50
50

7) - I " * "  ” ” »   »
K ażdy  ś rodek  p o jedyńczo  . • . . .  • ■ • — n ' 8 „

A pteczk i  zawierające  środki  p ierw olne  wielkości tejsamoj,  o p o łow ę  d rożej  od cen powyższye
P ro sz ek  ->rzeciw C holerze dr. Lutzego  . . . _  z | r . 50 c t.
D r. G i i n l h e r a  srod. d],; byd ła  przec iw  zarazie p ysk .  i raeicznej  (lasz’.a  1 .  —
K aw a hom eopatyczna dr. L utzego  • • Paczka  —

„ ,  1 żo łędzi  . • ‘/tftintOWa „ —
C zeko lada hom eopatyczna  . lunt  1
C uk ier m leczny  . . . . . .  * 2
M aczek ho m eo p aty czn y  • . . • * 2
O płatk i hom eopatyczne 
S p iry tu s  hom eopatyczny  

D z i e ł a

15
10
50

h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka hop ieopatjl dr. L u tz eg o  w języku niem ieckim
2. T ożsam o  dzieło spolszczone przez dr. K a c z k o w s k ie g o
3. L ekarz dom ow y P o d w y so c k io g o  .
W eferynarjn  D łu żn icw sk ieg o ,  nowe popraw ne  w ydanie

2 -

4 zlr.
5 *
5 *
2 .

Z dniem 1. sierpnia 1809 otw artym  został
w  S t a n i  s ł a w o w i e

» o ; a  l i o n i i o w A
B A N K U  K a U I  V J S K I F J . i l

dla handlu i przemysłu
pod firmą:

J. Kamiński i Spółka
Zakres czynności:
1. Skupywanie weksli i trat.
2. Dawanie zaliczek na płody i towary.
3. Wykonywanie komisowej sprzedaży i kopna płodów 

i towarów.
4. Przyjmowanie w zastaw papierów publicznych, kurs 

giełdowy mających, oraz złota i srebra.
5. Wykonywanie komisowego kupna i sprzedaży tychże 

papierów.
6. Przyjmowanie gotowizny na bieżący procentowy 

rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 2610 7 -2 0

Dr. Ignacy Kamiński.

P rzestroga przed podrabianiem !
Żadnych już  p iegów, opalenia  od siorica, żółtych plam, z m a m c z k ó w  ! Je d y n y  ś rodek  za­
p obiega jący  opaleniu od ułoóca! P ięk n o ść  i m łodość przywrócić  m oże  ty lk o  s łynne  na

cały  św ia t

G au o e  L y s  d e  LUo§e
liliowe mleko piękności,

wypróbow ane  przez król.  prus.  r z ą d o w ą  władze lek a rsk ą ,  przez  w szys tk ich  znako  
mitych lekarzy ,  m edyc -ne  faku lte ty ,  dam y i panów uznane - a  jedyny  sku teczny  ś ro d e k  
u trzym ania  p ękDnści, aby skórę  jednocześn ie  uczynić oślep .a jaco  K a ń . ,  m iękką ,  d e l ik a ­
tn ą  i zapalenie usunąć; po zniżonych cenach w o r y g i n a l n y c h  f l a s z k a c h  do 2 złr. 5 i) cr.t. 
i 1 złr. 30 c n t  w. a.

Berlin 46 J a g -  rstrasse,  Lbose, Hoil eferant.
G łówny sk ład  dla Galicji ty lk o  w handlu

F r a n c i s z k a  Eh r li ciut
2584 4— 12 we Lwowie, w RynKU pod  I. 239.

H A R T M A N i N A

Tynktura do wygubienia owadów,
w  Auśtrji i Francji zabezpieczona przywilejem ,

w sk u te k  swej silnej i t rwałej dzia łalności uznana  j»ko  
n i e p r z e w y ż s z o n a ,  podczas gdy wszelkie do tąd  po jaw ia­
jące  t ię  p o d r a b i a n i a  ty lk o  pod względem zewnętrznej  
formy m ogą  z b l i ź jć s i ę  do Daszego p repara tu .  U prasza ­
m y  P. T .  publiczność w jej własnym  in teres ie,  zwracać 
należycie  nwagę na winietę, n ak le joną  na każdej flaszce, 

i na  wyciśniętą  na  szk le  naszą  firmę. 
O pakowanie  zas trzega  się na  w łasny  koszt.

S k ład  g łó w n y  u

HARTMANNA i BUTLERA
W  len. I. B S ckera trass t Nr. 3.

Składy  znajdują oie: W i L w ow ie u A. Berlinera .  Beri  Seklera, Ju liusz*  Bauera , 
A JUan ( l iwskiego. F r a n c i ł i k a  E hr l icha ,  Kleina W dowy. A- Bauruatina syna ,  J .  K le ina :  
w T nrnow ie  ii M Gleichera  Henr.  K o y ; w  B zeszow ie u J .  V ers taud iga  J .  Schai- 
te n  ( t  Conip.; w  Ja ro s ła w iu  u Kar. Z ahłn tcego .  J a k ó b a  Juera. 2574 5 - 6
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Wiedeń, Karntnerring Nr o 15.
S w iyżo  otw orzony

BAZAR 0BIC PAPIEROWYCH
w W iedniu, Kdrutnerring Nr. 1S, naprzeciw  pałacu  

k sięcia  W ńrtem oerg,
znany i Błynący w skutek sumiennej i punktu* nę, usługi, poleca swój 

w ielki skład najnowszych
francuzkich i angielskich obić pap ierow ych

Łw6 |  po 15 ct i drożej 
Za obicie 1 pokojn objętości 1-4’ kwadr, bez szpaleru 4 z tr. 50 c t. i wyżej 
* * 1 12’ „ ze szpalerem 9 „

Za trwałość i czystość wykonanej roboty szpalerowej ręczy się.
~  r Podejmuje się  a rz ą d z a n ;a zupełnego  p o m i e s z k a l i  tak w miejscu 

j*ko też na'prowincji. 2573 20—24
W z o ry  i cennik i rozsyłają się  na żądanie bezp ln tu le .

Z pownżaniem E. J . F i s c h e r .
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Wiedniu, Karntueriing Nl'0  15.

O bjąw szy w  drodze kupna

N K  I n d  K u t e r
Karola Armatysa

w e Lw ow ie
p r z y  p l a c u  K a t e d r a l n y m  1. 3 3 9

mnm z n sz c z j t  zawiadomić Szanowną P. T .  Publiczność,  iż p row adzić  go będę
pud firmą własną

S ta n is ła w  A r m a ty s

2123 13—t

3 L* w o ^wwr k « -
(w tym  sam ym  lokalu).

Po lega jąc  na ustalonej ren o m ie  f irmy mojej K r a k o w s k i e j  — zjednanej 
doborem  towarów, rzetelnie i dobrze  w y k o n an ą  robotą ,  urn larkow anem i cenami 
i s zybką  us ługą  — tnsze, iż i dla sk ładu m ojego we Lwowie  zdoiam  p o zyskać  
łaskaw e  względy Szanownej P . T .  Publiczności i t o i  ogólne uznanie ,  jak iem  się  
is tn ie jący  już  od lat GOciu Sk ład  mój w K rakow ie  szczyci.

Zarazem nadm ieniam  , iż ceny sniiyłem znaetnie od dotychczas p r a k ty k o w a ­
nych, co p rzy  prowadzeniu  handlu h u r to w n p g o  skóram i i zakupn ie  towarów w 
wielkich partiach  w pros t  na aukcjach to Londynie i jarmarkach w Lipsku by ło  mi z 
ła tw o śc ią  m ożebnem . Ł623 5 — 6

S ta n is ła w  A r m a ty s ,
we L w ow ie  p rz y  placu K a ted ra ln y m  1. 239. 
w Krakowie, ulica G ro d z k a  I. 55 Gui. I.
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leczy słabości w eneryczne i naskórne, 
jakotei osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora­
dnik populsrny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od go­
dziny 8 — 9 raco i od 2 — 4 popołu­
dniu, w domu pod 1. 177 obok arcy­
biskupiej niegdyś kamienicy w R y n k u .

(Także i listownie pod ścioł? °y - 
jkrecj?.)

dom u pewnym  we Lwowie ,  zajmuj?" 
cym się od lat  kilka n trzy m y w a m e in  
i prowadzeniem n c z n i ó w  sz k ó ł  n iż­
szych i średnich , umieści® jeszcze 
można dwóch c h ł o p c ó w .

Opłata roczna wynosi OOO zlr. 
Uczniowie przyjęci chodź? do szkół pu­

blicznych, lub też ucz? się prywatnie, sto­
sownie do woli rodziców-

Użycza się opieki trosk.iwej, niespu- 
azczajęcej nigdy z oka dziecka powierzonego.

Nadzorem za jm u je  się człowiek, msi?cy 
w zawodzie nauczycielskim metylko odpo­
wiednie wykształcenie teoretyczne, lecz i 
praktykę niepośledni?, stwierdzoo? licznemi
dowodami* .. , .

O bliiazy0*1 szczegółach dowiedzieć się 
można w kanceUrji Wielmożnego dr. Pawła

Kw - r c z y ó s k i e g o ,  adwokata Lrajowego, w 
mienicy p- Saara 1. 29—30 naprzeciw ka­
t a r y  na 1. piętrze. 2703 3—3

J j .a s a
Jarmark na konie.

W  mieście Tarnowie odbędzie się 
IW dniu 27. września 1869  i nastę­
pnych drugi tegoroczny jarm ark na 
konie, który się zwykle tak doborem 
jak ilością koni poprawnej rasy od-
ID U m . 2742 2—3

Na ten jarm ark przyprowadzone 
konie nie ulegają opłacie targowego. 

Tarnów dnia 13. sierpnia 1869.

Nakładem w ydaw nictw a G a ze ty  N a ro d o w e j
wyszła z druku

Panna Emilia •>
powieść spółczesna

p r z e z  IV - IVt-
i jest do nabycia w Administracji G azety Narodowej, jako też 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 

Cena egzemplarza . 1 złr. — cnt.
Z przesyłką pocztową. 1 złr. 30 cnt.

C zy s ty  doch ód  z e  s p r z e d a ż y  p r ze zn a c za  się  
d la  ro d z in y  S yro k o m li. 2683 3-?

psu, Sylwestra Łortowicza,
dawniej w dobrach Chmiel mieszkającego 
upraszam niniejszem, by mię o swojem te- 
rażnieiszem miejscu pobytu spiesznie za­
wiadomił. 2659 3—3

Mysłowice dnia 4. sierpnia 1869.
Królewski pruski adwokat 

.  Zenthoefer.

W iadom ość dla lek arzy .
SYROP Dra FOROET

|używ* się z najpomy- 
Bniejszym skutkiem 
irzeciw k aszlom  o 

[p o r ez y * y m . kala  
ro tu  4 k ok lu szow i, nerw ow ej Irytacji 
naczyń p lacow ych  i w sze lk im  cierp ie­
niom p iersiow ym . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisuj? 
Łyżeczka od kawy jest dostateczn?. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 
□e. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałó w ap- 
Mnących Galla, we Lwowie jedynie w apte­
ce Piotra oAikolaaeka, w Brodach u p. 
Michała Kullaka.

Uena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 2363 32—t

Sirop du
d-TORGET

TAUlf
o o  m .

Tak  dobre jak ze złota, są

B1ŻUTERJE ze ZŁOTA TALMI
Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, teD niechaj 

się uda pod a d resem :

Vereinigte INDUSTRIE-HALLE m WIEN,
Praterstrasae X€5.

O
ITAIMI
M U L

Uprasza aię zważać Da ten nutui-r i nic mieszać go 7. numerem 26.
Za trwałość biiuteryj poręcza się na piśmie.

I  n a s z y j n i k  d a m s k i  z l r ,  2 . 5 0 ,  3 ,  4.
I b ran so le ta  złr. 2, 3, 3.50.
1 sznu r ko ra li siekanych 10 c t.
1 szn u r  korali k rąg ły ch  30 c n t.

B iiu te r je  em aliow ane.
K m aiia przepyszuie zrob iona  na zlocie Ta mi.

Hiżnterje brylantow e.
P rześliczn ie zrobione, nawet znaw cę mogi) w bl.jd 

wprowaózie. Uprawne 14  w prawdziwe złoto Talmi 
BrTlantJ zaś 14 im itowane ze szlifowanego ja k  najle  
piej kryształu górskiego, i nintracą nigdy ognia. Inne 
dkogi. kam iania 1 ,  rów n i.ż  im itowane nie do poznania 

1 b ioezka ab. 1.50, 2, 3, 4, 5.
I g p J -A jta iń d w  atr. 1.50, 2, 3. 4 , 5.
1 p A l i A h  iw Ifc pdtkoszuUa złr.1.50, 2, 3.
I para guziczków do rękaw ków  zlr. 1.50, 2, 3.
1 szpilka m ęzka zlr. 1, 1.50, 2, 3.
I pieff«>eÓ p rjlan tow y piękny złr. I, 1.50, 2 , 3 
 ------   na r— ‘ ”1 krzytyk

C y ze lo w an e
szyjo zir. I, 2, '3.

" ułerje ze złota  T alm i
1 iancucb za zioła Talm i zlr 1.50, 2, 2 50 
1 Igiicoch na M ylę zir. 2.50. 3, 4 
1 powabny naazyjbA damski z krzyżykiem zlr. 1, 2. 
1 b tju k a  00 et., zir. 1. 1.50, 2. 3. 4.
1 para kolczyków  50 c i ., ztr. 1, 1.50, 2.
1 pok wisiorków do zegar, a 40, 00, 80 c t ,  I zlr 
I m edalion 50, 80 c l., zir. I, 2, 3. 
i  para guzików póffcoezutkowycii 30, 50 , 80 c .,  i z i .  
1 para guzików  m ankietow ych  40, 00, 80 c t , 1 zl- 
1 szpilka m ęzka 50, 80 c t . ,  złr. 1, 2, 3.
1 broszka na fotografie sir. 1 ,

Biiuterje koralowe z oprawa w złocie Talmi.
I brosaU  zlr. 1.50, 2, J, 4, 5 *
1 p a n  k olezjków  zlr. 1. I 50 2, 3 . 4, 5- 
I para giiziftew p o lk o m  k nurt 1 zlr , 1.50, 2.
1 para guzików  m ankietow ych zlr. 1 , 2, 3.
1 szpilka m eika  zlr. I, 1.50.

Nie do u w ierzen ia , a jed n ak  p raw d a!

1 b roszka i l r .  i ,  1.50. -2, 3.
1 broszka prawdziwem i koralam i i em alią ozdobio­

na złr. f ,  3, 4, 5.
1 para kolczyków złr. 1, 1 50, 2, 3.
1 ra?y g a rn itu r  em aliow any , b roszka  i kolczyki z 

b ry la n tam i s ir  3-50.
1 p ara em aliow . guzików  poikoszulkow ycłi 60, 80 c1 para emaliow guzików mankiet. 80 cnt., 1, 2 złr.
1 m edalion  80 cn t , z łr 1, 1.50, 2, 3.
1 p i eHćień em aliow any 60 c t . ,  80 ct-, z ir . 1 , 2 .
1 łańcuch  z em alią złr. 1.50, 2.
1 łańcuch dam sk i z łr . 2 .50, 3 .50.

Biżnterje p erłow e w oprawie filigranowej.
] p ie rsc ieu  z perłam i zfr 2.-50, 3, 4.
1 szpilka m ęzka z p e rtam i złr. 1 , 2, 3
1 b roszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para  kólczykow  złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 p rześliczny  naszy jn ik  d am sk i z k lam erkam i b r y ­

lantow em u i serduszkam i z b ry la n ta m i i ru b in am i 
z łr . 3.50, 4, 5, 6 . 8.

Biżnterje alnm inow e.
1 p a ra  kolczyków  a la E u g e n ie  zlr. 2, 2.59, 3.
1 b roszka  a la E u g e n ie  złr. 2, 2.-50, 3.
P ie rśc io n k i em aliow ane z kam yczk iem  b ry la n to ­

wym cn t. 80, złr. I , 1.50.

1 prawdziwy angielski, w ogniu złocon y, srebrny  
chronom etr, podwójnie kryty, em aliow any, za szkłem  
kryształow em , razem z łańcuchem prawdziwym *e 
złota Talm i i z m edalionem  wszystko to razem w pu­
d ełk a  złr 20.

Prawdziwy angielski srebrny chronom etr o jednej 
kopercie, z szkłam  kryształowem , wraz z łańcuszkiem  

m edalionem  w pudełku zlr . 17.
Angielskie srebrne zegarki cylindrowe ze szkłem  

kryształow em , wskazówką m inutową, wraz z łańcuchem  
i m edalionem , w  pudelku, złr. 10

Takie aame zegarki cylindrow e, jak uąjlepiej w o* 
n i u  złocone, z werkiem niklowym  złr. 12.

Srebrne z e g a r k i  k o t w i c z n e  (ankry) z szkłem  
kryształ i sp rfa jn ą  do odskakiwania koperty złr. 15.

Srebrne zegary kotw iczne, bez kluczyka do nacią* 
n n ie ,  z szkłem  kryształ, w przepysr. pudełku z  d rze­
wa itr. 28, 28. 30. T e aame ze zło ta  złr. 65, 75, 95.

Z e g a r k i  d a m s k i e  srebrne, z szkłem  kryszta 
łow em , w m iniaturowym  form acie, ropćno pozłacane, 
razem z łańcuszkiem  na s z y ję , wszystko w pu ­
delku złr. 15. Takie sam e w podwój óej kopercie 1 z 
aócuszk iem  ztr. 18-

Srebrne dam skie zegarki cylindrow e m ocno p o iła - 
oane złr- l 0.

Z łote (nr. 3 złota) damskie zegarki, z sprężyną do 
odskakiwania, z szkłem  kryształ, zrr. 22, 24, 25, 27-

Z e g a r k i  ze złota Talm i, o podwójnych kopertach  
z wskazówką m in u tow ą, szkłem  kryształow em  i w er­
kiem n ik low ym , wraz z łańcuszkiem z prawdziwego  
złota Talmi i m edalionem , wszystko *  pudełku złr. 15

Przepyszne p o z y t y w k i ,  m e l o d j o n y ,  gra ­
jące  najnowsze kom pozycje Mayerbeera. Offenbacha 
Straussa. Ziehrera i t. d., 1 sztuka o 4 arjach złr. 7.50, 
1 sztuka o 8 arjach ztr. 19.50, 1 sztuka o 6 arjach z 
aparatem do trem olow ania , m andoliną, przyrządem  
dzw onkow ym  itd. ztr. 18, taka sama o 12 arjach zlr. 25.

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d o p i s a n i a  z m u ­
zyką złr. 15.

W ie lk ie , przepyszne s k r z y n k i  n a  c y g a r a  z 
muzyką złr. 15, 18.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  z muzyką po 
ztr. 19, 12, 15.

T a b a k i e r k i  z roużyką l i r .  7.
P o i y t y w k 1 dla ptaków po sir . 4, 4.19, 5, 6. 

z 4, 6 i 8 arjami*44' 40* ,  *  ̂ .  I I *  •
Za wymienione powyżej zegarki kieszonkowe daje się 5 cio-letnie poręczeni**.

1 pierściąu z prawdziwem i perłam i złr. 1.80.
* pierścień z turkusami i perlaini złr. 2.-50.

1 ro zm aitem i kan iien iam i, jako  to  : 
cDrjsopratem , turkusem , jaśm inem , opalem  z ło taw ym , 
op* ! ? .  '  *■ d - p °  t i r  -  W , 3 74 , V

f ip r ścMjpki tp ia c iw a m i l e i ł o t i ,  i  kamie- 
. * * * •“ “ »■*<» po zk . tjO , 4, 3, #.

Ciężkie pierścionki ito te , x prawdziwemi d iam en­
tami nedm iogrodzkiem i po ztr. 5, fl, 7t g

po Ipr' WdliWBral d iam en tam i
Takie same z pcewdziwemi perłami po złr. 4, \ 6, 8 
K olczyki zło te, para pozjr. 2, 3, 4, 5, 8 do 10. 
Kolczyki złote z prawdziwem i diamentam i aiedmio- 

grodzkiem i po zlr. 1 . 8, 10, 12 
Broszka slota po zlr. 2. 3. 4

Całe g a rn i tu ry , broszka i kolczyki ze zło ta w szk a­
tu łc e . g a rn i tu r  po z łr. 6 , 8 , 10, 15, do 30,

G uziczki półkoszulkow e ze z lu ti, para po złr. 1.80 
2 .5 0 ,3 ,4 ,5 .

G uziczki m an k ie to w e , pa ra  po  z lr . 3.50, 4, 5. 
Szpilki m ęzk ie do krawatek po zlr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
Ś liczn e zio le  naszyjniki dam skie z krzyżykiem  po 

złr. 5.59, «, 8.
K rzyżyki zło te  z w stążeczkam i aksam ituem i po 

zlr* 1.50, 2, 3, 4  do 6 .
Z ło te  m edaliony  m asyw ne po z łr . 2.50, 5, 6, 8, 10- 
P raw dziw e koralow e krzyżyki w  z ło te j opraw ie po 

z ł r . 1.50.
Z ło te łańcuszk i zegarkow e, m czk ie i dam skie k ró ­

tk ie  po złr. 13, 18, 20 do 30, d łu g ie  po złr- 20, 25, 30 
40, 66 do 200.

K lam erki zło te  do p e re ł po c t - 80, złr. I, 1.-50 do 2, 
Ś lubne p ie rśc io n k i po złr. *2, 4, 5, 0.

by  ze w zględu na w łasny in te re s  z w szelkionii 
pow yżej podanym  ad re sem , gdyż w tedy  tylko

zam ów ien ia t y j ą c a  d ługo le tn ich  odb io rcuw  ze w szystk ich  częśc i m onarchii

5, 6, 7, do 12.
Cprasza sią  P- T. Szanowną publiczność najuprzejmiej 

polecen iam i udawała s ię  w p r o s t  do „Industrie-flafie** pod ' 
można poręczyc fa  praw dnw osc towaru.

G su w ie z n e  zam ów ien ia t y j ą c a  d ługo le tn ich  „ u u .w o iw  w M y m .c  częsc . m onarcm . 
A ustrjackiej, z > ie m ie c ,  Mosk y» J . toch i z całego  W schodu dają o r z e t e l n e m  i s z y b k i e m  
w ykonywaniu o trzy m an y ch  z po za ^ ^ J11 po*®cen n ®j|eP?ze pośw iadczenie

C enn ik i z il lu s tra c ja m i rozsy ła ją  siq bezp ła tn ie  i f r a n c o .  ‘>393 9__J2

Garreta siewniki rzędowe,
V le lo rl* -B rlll Schneiti ?r» *t Andrćego w Berlinie — Caruwt 

c. k. nprzyw. Biewnlkl do b ara k ó w , na 3, 4 tub 5 rzędów— Smytlia 
s ie w n ik i s ie ro k o ra n to w e  z systemom łyżkowym — S iew n ik i na 

k u ie z y n ?  podług dr. Bernardlego,
r in g i  anglo-amerykióskie )  .
ł* rxetrz?saeze do siana i grabie konne I z6 słynnej fabryki J .  i F. Howarda 
Pr*yrz?dy do p lo g ó w  p a ro w y c h  i bron l w Bedford
P a te n to w an e  lco tiy  beipieczeństwa J

zaleca i utrzymuje na akładzie fabryka machin rolniczych

1 L 1 T  - L U  B Z A .  C A R Ó W S mi c h ó w 24 w  P ra d ie .
Keprcawtacja dla Galięji a J .  Borgenichti w Tarnowie.

.   I g r C e n n l k i  graU s i fran k o . - M  2331 15—49

Prawdziwa

Są

n j o n o ^ :

Woda wynalazku 
w Paryża

p. Lrssuer.r

EAU ALLEMANDE
jest niezawodną przeciw piegom  i linza 
| oul, zapobiega zm nrszcjikoin  i nadaje 
skórze p rze z ro czy s to ść  i d e lik a tn o ść  
m łodzieńczą. Wszystkie te zalety rozpo­
wszechniły jej użycie w Paryżu, a miano­
wicie na Wschodzie i w Rumunii.

Skład główny w Paryżu n p. Gastellier, 
fabrykanta perfum, 47, rue de la Chaussće 
d Antin; we Lwowie w sptece p. Mikola- 
scha; w Brodach w aptece p. Kullaka; w 
Botuszanach u p. Za'ona. 269ił 2—?

Obicia papierowe
z f a b r y k  fr a n c u z k ic b .

w największym doborze 

po eonach bardzo p rzystęp n ych
poleca

Magazyn galanteryj i papieru

RUDOLFA SCHWARCA
(plac Katedralny i plac Marjacki.) 2152 1 0 -?

Nataraloe Wody mioeraloe.
lam ósien ia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody Selterskiej, Em­

skiej (KrSnchen et Kessel), Facbingerskiej. Weilbacbsltiej, Schwalbachskiej, Geilnaw- 
skiej, jak również wody zawierającej kwąs węglowy ze zdroju Apolinarego, zawsze świ0‘ 
iego  napełnienia * 2395 20— 1

po oryginalnych cenach zdrojow ych załatw ia bezzw łoczn ie
K. D D rraler w e F rankfurcie n. Si-

Filia Banko Angielsko-anstrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomośoi, że 

począwszy od dnia X. listopada 1867

4 1 AST6NATT EASOWB
z ośm lodn iow em  w ypow iedzeniem  w ydaje, i od w^zyiitkicli w  obiegu będących

24ś o i i -2«

z dniem powyższym  4°|„ z o ś m i o d  n i o w  c  ra  w ypow iedzeniem  liczy

0. k. uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Czcrniowiecko-Jasskiej.

OBWIBSZCZENIE.
W  skutek nagłego w ezbrania wód B ystrzycy i Prutu

droga żelazna uszkodzoną zosta ła  w k ilk u  
punktach m iędzy S tan isław ę w em  i Łużanam i,
a tern sam ym  ruch pociągów  na tej przestrzeni jest tym czasow o

zatam ow anym .
Transport osób, posyfek pospiesznych i to w aró w  odbyw ać się 

będzie aż do dalszego rozporządzenia,
tylko na p rzestrzen i m iędzy stacjam i L w ów - 

S tan isław ów  f C zerniow ce-Ł użany.
L w ów , 22. sierpnia 1869.

D y rek cja  Hucłrn.

=r. a

Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem  w  W iedniu.
P r o s z ę  Z t o r ó c i ć  U W a g ę l  Kaide pudełko prieiemnie wyrabianych proszków Seidlicktch i  każdy papierek jedną dozf zawterający,

od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m arką ochrony.
Cena jed nego  oryginalnego pudełka 1 z łr. 25 cnt. wraz z opisem w różnych językach.

dla roiróintsnii

Te prostki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmuią pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce.j — , 0°

stwierdzaj? ze wszystkich krajów państwa austrja kiego nadsyłane poświadczenia i dziękczynienia. S z c z e g ó ln ie  z pomyślnym reznR**e?  
daj? się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze dalej w kurczaol., cierpieniach nerek, nerwo*f  
bolu głowy, nderzenin krwi, reumatycznych afekcjacb, hysterji, hypochoadrji. skłonności do w y m io tó w  i  t. p.

w e L w o w i e  apt. P
Białej Keler apt. i J .  Berger. 
Brzezanach B. Fadenhecbt, 
Brodach F. Gomnliński,
( hodorow ie Z. J. Krynicki, 
Czerniowcacfr 7. Różański,

,  lg. Schnirch,
IluH iatynłe A- Sadtlberger, 
Kaliasń J. Puchalski,

S k ł a d  
Alikolnsch, A. Berliner.

w K aliszu  F. llildebrand,
» K rnkow ie dr. Bawjczewski ap. 
„ „ M. Jawornicki,
,  r Józef Jahn,
„ « Józef Tranczyńsfii,
„ Alowym tśączu Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
,  N ow ym  Targa C. Lauer,

tego  p r o s z k u  u t r z y m u ją :  , . .  . . .
, Zr. H ucker, K le in a  W w n, K. Sehnbu tb , r  W . K rólikow ski.

w P o d g ó rzu  S. Schlesinger,
„ P rz e m y ślu  Gaidetschąa,
„ Ji Maobalak,
„ H zeszow ie J. Schaiter i sp., 
„ S am b o rze  Kriegseisen,
,  S tan is ław o w ie  Stecher v. Se- 

benetz, 
S try ju  K. K-zyżanowshi,

 J .  P ip ®8
su cza w ie  E Botoza 
Tarnopolu A. Maw 
Tarnow ie W. T.
. . T . góriki,
Wndowicarih F. Fultru. 
K aleszciykaeb  J Kbdr 
Z łoczow ie O. Fadantłeću'* 
Żółkw i Jul. Nablib.

Powyższe firmy przyjmuj? ta k ie  zamówienia na

praw dziw y olej tranow y z w ątroby m iętu sów *!’
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy ole j tra n o w y  z w ą tro b y  m ię tn so w ej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i  płacowych, w ch ‘3t 
butach i  słabości R a c h i ł i s .  Leczy najzastarżalsze cierpienia podagryesnt • reumatyczne, również jfk  i chroniczne wyrzuty  skóry. . są .

Olej ten n*jozystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich Die zawforg iadaych jakichkolwiek ohomioznyc® 
mieaaek i znajduje ale w e flaszkach w  tym  sam ym  skutecznym  stanie ja k  go natura w ydała ,
I W  Kaidz flaazka, dla różnicy od innych gatunków trann watr?'''auegoz opatrzona jest moj? mgrkę ochraniając? i moim P 

Cena ealej bntelki 1 złr. 89 cnt. — P®ł butelki 1 łr. w a. wraz t  iaatrukcj?- używania.
2157 9 -7  A k . T vX oIl»  aptekarz i fabrykant wyrobów chemiczny c l  w  W ieóoin.
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